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Przytoczyliśmy wczoraj na tem samem miejscu 
znaczące uwagi "Nowoje TVremia o udziale F ra n ­
c ji w u r o c z / s t o ś c i  o t w a r ć  a K a n a ł u  

P ó ł n o c n e g o .  Obecnie mamy przed sobą d ru ­
gi artykuł tego samego dzienn.ka rosyjskiego, i 
tym razem Nowoje W rem ia  posuwa się znacz­
nie dalej, wyraża bowiem stanowczo krytyczny 
sąd o uroczystości w Kielu i pomimo, że sprawa 
ta jest już postanowioną, wypowiada wyraźuie, że 
u d z i a ł  R o s y i  i P r a n c y i  w t e j  u r o c z y ­
s t o ś c i  n i e  j e s t  w ł a ś c i w y m .  Inne dzienni­
ki rosyjskie rów nież mówią obecnie o uroczysto­
ści niemieckiej w tome etuodnym  i krytyczuym.

Ta dziwna zmiana frontu prasy rosyjskiej zda­
je się dowodzić, że w zakulisowej dymomaeyi 
zaszło coś, o czem publiczność nie Wie, a co 
spowodowało pewne naprężenie w stosunkach, 
międzynarodowych i zaostrzyło ogólną aytuaeyę. 
Wobec tego zapowiedziana uroczystość w Kielu 
nabiera tem większej doniosłości i staje się w ca­
lem znaczeniu tego słowa spraw ą międzynarodo­
wą. To też cała prasa europejska nadaje jej do­
niosła znaczenie i z zaciekawieniem oczekuje 
dalszych wypadków, a niektóre dzienniki dają 
wyraźnie do zroznmienia, że ze sprawą tą łączy 
się jakaś taiemnieza i n t r y g a  d y p l o m a t y c z -  
u a. Być może, że w przypuszczeniu tem iest 
przesada, należy jednak zwrócić na to uwagę.

Nowoje Wremia nadmienia najpierw, że obok 
handlowego, —  kanał łączący Bałtyk z morzem 
Niemieekiem będzie m iał dla Niemiec olbrzymie 
znaczenie strategiczne. Ułatwi ou manewry m or­
skie i pozwoli w razie potrzeby powiększać eska­
drę północną lub eskadrę bałtycką, 'itóre, dzięki 
kanałowi, będą. mogły wspólnie operować, przy- 
c.iem nomunikacya nie będzie się znajdowała pod 
pociskami floty nieprzyjacielskiej.

Po tej słusznej uwadze dziennik rosyjski tak 
dalej p isze :

„Dla szowinistów niemieckich otwarcie kanału 
jest wielkiem świętem, ale z istoty rzeczy wy­
pływa, że uroczystość ta ma dla Niemiec, że tak 
powiemy, znaczenie czysto familijne. Nie jest to 
przecież to Bamo, co otwarcie kanałn Sues.iego. 
Wówczas były istotnie zainteresowane pod wzglę­
dem handlowym wszystkie mocarstwa europejskie 
K ar t zaś Północny kerzystuym jest wyłącznie 
dU Niemiec, a uiezapizeczenie doniosłe jego zna

iie  wojenne staje się uową groźbą dla wszy- 
,^ ich  tych mocarstw, które nift idą ręka w rękę 

i  N emcami.
„Niema wątpliwości, że otwarcie kanału będzie 

wielką m a n i ł e s t a c y ą  w o j e n n ą ,  tryumfem 
marynarki niemieckiej, ale ani my, ani Francuzi 
nie mamy z czego się cieszyć, to też w y s ł a ­
n i e  e s k a d r y  r o s y j s k i e j  i f r a n c u s k i e j  
n a  t ę  u r o c z y s t o ś ć  n i e  z u p e ł ń i e j e s t
w ł a ś c i w e m

.R ząd niemiecki zwrócił się do obcych m o­
carstw z zaproszeniem, żeby wysłały na tę u ro ­
czystość oddziały swych flot. 0  w iele stosowniej 
byłoby gdyby zaproszono na uroczystość o tw ar­
cia kanału dyplomatów, agentów morskich i re ­
prezentantów handlowych. O b e c n o ś ć  z a ś o -  
k r ę t ó w  w o j e n n y c h  n a  t e j  u r o c z y s t o ś ć .

d z i w n ą  n a m  s i ę  w y d a j e .  Z tą samą racyą 
mnżnaby rozsyłać podobne zaproszenia z powodu 
budowy nowej tw ierdzy ; jednakże nie robi się 
tego ponieważ twierdzę buduje się z uw nym  za­
miarem obrony gram c państwa od wtargnięcia 
nieprzyjaciół, a więc dla celów wojskowych. 
W danym wypadku takie samo znaczenie dla 
m orskith sił N 'emiec ma kanał Północny".

Każdy zgodzić się musi na powyższe uwagi 
dziennika rosyjskiego. Dziwna rzecz jednakże że 
teraz dopiero spostrzegły się mocarstwa nie na­
leżące do trójprzym ierzą, iż zaproszone zostały 
na uroczystość mającą wielkie cechy manifestacyi 
w ojennej!

K o M P H im  Jowej M ony".
W a r s z a w a ,  15 marca.

Od kilku dni, a raczej nocy mamy znów nową 
seryę rewizyj i aresztowań. Najwięcej aresztowań 
było w nocy z dnia 9 na 10 b. m .; żandarm ' 
wykonali rewizye nocne w kilkudziesięciu mie 
szkaniach, przeważnie ną u licach : Podwal, Stare 
Miasto, Wielka, Zielna, Żelazna i Chłodna. Wśród 
aresztowanych znajduje się dwóch inżynierów i 
pięć młodych panien z k a t  e g o r  j i t. zw. f e ­
m i n i s t e k .  Sądząc z różnych danych, żandar- 
merya wietrzy jakiś spisek na tle socyalnem 
chociaż kom petentni utrzymują, że cały ów spisek 
redukuje się do kolportowania broszur wśród lu ­
dności roboczej i do zbierania się w celu wysłu- 
cniwania patetycznycn odczytów. Wszy«cy rozważni 
patryoci oburzają się na całą propagandę niedo- 
warzonych zapaleńców, gdyż marny cel nie wart 
jest tylu ofiar i zbirom carskim daje sposobność 
głośno domagać się utrzymania dotychczasowych 
i tworzenia nowych represalij.

O br. Szuwałowie z dotychczasowego jego za­
chowania się tyle wnosić można, że jest człowie­
kiem uczciwym, że nie posiada instynktów okru­
tnych, że nolityki gnębiącej na swoją rękę pro­
wadzić nie myśli, ale... b r Szuwałow, nie mając 
mandatu do żadnych zmian nie tylko zasadniczych, 
lecz i w drobiazgach ustroju tutejszego zarządu, 
utrzymuje system swego poprzednika Wszak do 
tej pory nie usunął on ani jednej kreatury Hurki, 
bo nawet zdecydowana dymisya N a u m o w a ,  

-jzeln ika wydziału do spraw t. zw. obcych wy 
tn ań  nie wyszła z inieyatywy Szuwałowa, k:cz 
nastąpiła wskutek skarg biskupów na brutalnego 
młouosa do dyrektor i departam entu w Petersbur­
gu Mosołowa.

N ikt więc z kamarylli hurkowskiej nie ubył i 
cała różnica między dawnym  a nowym generał- 
gubernaiorem  polega na tem, że świeżych o rygi 
nalnie pomyślanych rozporządzeń, w kierunku 
dręczenia nas, niema, poprzednie wszakże, a jest 
ich przecież chyba dosyć, w całej rozciągłości są 
stosowane.

Ale już sama ta różnica budzi w kreaturach 
Hurki niechęć do nowego genbrał-gubernatora 
Świadomi rzeczy opowiadają, że Szuwałow zm u­
szony jest nader drobiazgowo i uważnie odczy­
tywać papieiy i raporty tak wojskowego jak i cy­

wilnego zarządu, zanim pełoży swój podpis, bo 
już mu kilkakrotnie starano się wyrządzić figla 
w przeinaczeniu decyzyi poprzednio powziętej. 
I kiedy Hurko w ciągu dwóch do czterech go­
dzin dziennie załatwiał się z wszystkiemi papie­
rami, bo miał nieograniczone zaufanie do ludzi 
przez siebie wybranych, Szuwałow nieraz do pó­
źna w nocy pracu|e nad stosem referatów. Zdolny 
ten dyplomata odzwyczaił się na poprzedniem 
stanowisku cd takiej pracy, bo ambasador b e r­
liński oprócz wizyt, balów przyjęć dworskicL 
kancelaryjnym  zarządem zajmować się nie po­
trzebował.

A i swemu pomocnikowi w zarządzie cywilnym 
baronowi Medemowi dowierzać nie mógł, bo ten 
pan pozostawał pod zarzutem brania nazbyt gło­
śnych łapówek W prawdzie, miły Boże, któż ich 
w Kosyi nie bierze? Lecz jak w Sparcie nie za 
to karano wyrostków, że kradli, lecz że się dali 
złapać, tik  i tu powychodziło na jaw sporo krzy­
czących sprawek Medema, za które dymisyę już 
otrzymał, chociaż ta dotychczas nie została ogło­
szona. N astępcą Medema ma być I e t r o w ,  do­
tychczasowy gubernator charkowski, krewny żony 
Szuwałowa.

Zdaje się, że z czasem i inni krewni, podobno 
dość liczni, będą tutaj ściągani. I  ta k : zarządza­
jącym pałacami cesarskiemi ma zostać syn Rzu- 
wałowa, a prezesem teatrów z ęc baron K n o -  
r i n g .

A propos teatru, wszystkie cztery dotychcza­
sowe przedstawienia trupy rosyjskiej odbyły się 
przy szczeluie napełnionej widowni teatru Wtel 
kiego. W ywarto w tym roku na urzędników i 
wojskowych tak silny nacisk, że wszystkie abo­
namenty zosiały rozsprzedaue, zwłaszcza, gdy o- 
ficerom zniżono ceny krzeseł do połowy.

Z powodu teatru tego zdarzyła się tu zabawna 
historya. Ostatniej niedzieli w soborze praw osła­
wnym p"p wygłaszający kazania wielko-pustne 
z oburzeniem powstawał na owieczki prawosła­
wne, które w czasie wielkiego postu uczęszczając 
do teatru, zaprzedają swe dusze czarta. Pop, jak­
by zapominając o urządowym charakterze spro­
wadzonego z Petersburga teatru, rzucał przekleń 
stwa na aktorów, którzy najechali, bo w stolicy 
w okresie w ielkopostnym  g 'ać  im nie wolno. 
Tym razem więc duchowieństwo prawosławne 
sprzeciwiło się władzy adm instracyjnej, która 
w sprawie owego kazania odniosła się ze skargą 
do wyższej władzy duchownej.

Oniejzkiem poczuciu sprawh^rfrwoścB i leprzych 
zamiarach nowego generał - gubernatora świadczy 
fakt, jeśli tylko prawdziwe są krążące, o tem pogłoski, 
że hr. Szuwałow postanowił wglądnąć osobiście 
w tajemnice cytadeli warszawskiej. Liczne głosy 
jakie go doszły o bezprawiach, wołających o po­
mstę, tutejszej żandarmeryi, o przetrzymywaniu 
tamże ludzi całemi miesiącami i latami bez prze­
słuchania, lub na zasadzie jednego lub dwóch 
protokołów wstępnych, skłou.ły hrabiego, że po 
stanowił osobiście rozpatrzeć kilka ważniejszych 
spraw, mających cień chprakteru politycznego i 
przekonać się o sposobie prowadzenia śledztwa i 
istotnym stanie rzeczy. Do takich spraw należy 
jakaś rzekoma spraw a rękodzielniczej młodzieży 
warszawskiej, którą żandarmerya podejrzywa o

jakieś związki z odcieniem socyalistycznym. K il­
kadziesiąt osób, przeważnie młodzieńców niżej lat 
20, od roku przeszło oczekuje śledztwa i roz­
strzygnięcia losu swego, niestety bezskutecznie 
wzywając zlitowania bożego. Może osobista rewi- 
zya hf. Szuwałowa przyczyni się do ukończenia 
podobnych nadużyć.

Na zakończenie podam wam opis sensacyjnego 
wypadku, ja d  się zdarzył przed 10 dniami w 
nadgranicznej stacyi Mława kolei Nadwiślańskiej, 
łączącej się w Iłowie z siecią kolei pruskich. P o ­
między wspomnianemi dwiema slacyami, pośre­
dnikami w ruchu handlowym i ekspedycyi towa­
rów są agenci handlowi, pozostający w usługach 
obu kolei oraz kupców prywatnych. Jeden  z ta­
kich agentów, niejaki R e i c h  w a l  d, stale zamie­
szkały w Iłowie, a znany dobrze w Mławie, ży ­
jąc w przyjaznych stosunkach z kilku urzędnika­
mi rosyjskiej komory, przywoził im często prze­
syłki prywatne z Prus, a między innem i dla 
członka komory D e m i a n o w a .  Przed kilku ty­
godniami Demianow oznajmił Reichwaldowi,' że 
pod jego adresem nadejdzie do Iłowa mała pa­
czka, o której przywiezienie prosił. Reichwald 
paczkę istotnie przywiózł ostatnim pociągiem, j a ­
ki t^go dnia nadszedł z Prus, a nie zastawszy 
na dworcu przy rewizyi Demianowa, położył p a ­
czkę na stole, dając polecenie „smotrzykowi", 
aby ją zaniósł do mieszkania Demianowa. Przy­
padek zrządził, że dyżurujący urzędnik, niejaki 
Slepuszkin, zainteresowany zawartością paczki, ko 
zał ją otworzyć i, ku niemałemu zdziwieniu, zna­
lazł w niej kilkaset egzemplarzy głośnego lista 
hr. Tołstoja do cara Mikołaja II . W paczce była 
nadto karteczka z rachunkiem i dopisek, że dru­
ga część przesyłki wysłana zostanie, jak zwykle, 
wiadomą drogą do Soldau. Sprawa obudziła nie­
bywałą sensację, a żandarmi rozpoczęli w tej 
chwili gorączkowe śledztwo. Reichwalda, który 
spał już w pokojach gościnnych na dworcu, na­
tychmiast aresztowano i odstawiono do cytadeli, 
Demianowa zaś pozostawiono wprawdzie na wol­
nej stopie, ale nie wypuszczają go z obrębu sta­
cyi. Celem zbadania wątku sprawy udał się pro­
kurator z Mławy do Soldau i spowodował, że 
władze pruskie tę drugą przesyłkę aresztowały. 
Ta druga paczka zawierała podobno broszury tre ­
ści socyalistycznej, do k.órych dołączony był ra­
chunek wydawnictwa socyalistycznego dziennika 
Yorwarts w Berlinie Za pośrednictwem usłużnej 
policji pruskiej udało się żandarmom zbadać, że 
polecenie do wysyłania pism i broszur dawał 
owej Księgarni poseł do parlam eutu niemieckiego, 
socyalista Fischer. Ten, zapytywany przez wła­
dzę pruską, odmówił jednak wszelkich wyjaśnień.

W ładze żandarmskie niesłychanie zainteresowa­
ne są ią sprawą, są Izą bowiem, że udało im się 
odkryć tajną drogę porozumiewania się socyali- 
stów niemieckich z rosyjskimi.

Ruska sprawa w latach 1891— 1894.
II

(JFTic.) Pominąwszy konserwatyzm nowego od­
łamu wśród Rusinów, — czego najdobitniejszy wy

raz znajduje się w broszurce p. W achnianina 
w nstępie, gdzie autor ze zgrozą oburzenia odsu­
wa się od p Rom ańczuka, za to, że 1893 r. w 
Radzie państwa oświadczył się za powszechnem 
głosowaniem .— nowy ten żywioł ma zarówno de- 
bre, jak i złe strony.

D o  z a l e t  s t r o n n i c t w a  pp.  B a r  w i ń ­
s k  i e g  o i W a c h n i a n i n a  p o l i c z y ć  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  i c h  „ o p t y m i z m  
n a r o d o w y "  w d o b r e m  z n a c z e n i u  t e g o  
w y r a z u .  Je s t to szczera i głęboka wiara w od­
rębność swego narodu, że może on wśród ludów 
enropejskich zająć stanów isko samodzielne i że je 
zajmie. Pod tym względem poczucie! narodowe 
tych „najmłodszych Rusinów", jak ich czasem 
nazywają, góruje nawet niezaprzeczenie nad pa- 
tryotyzmem drugiej części narodowców ruskich, 
bo ani dopatrzeć się u nich owych tonów znie­
chęcenia lub znnżenia, które się tam dość często 
odzywają. Stąd pochodzi odrzucentb nawet myśl1' 
o jakimkolwiek kompromisie z ty m i, którzy sa­
modzielności narodowej Rusinów p rzeczą, lub ją 
w wątpliwość podają. Stąd w całej broszurce 
p. W achnianina ani śladu kokieteryi względem 
Moskalofilów, owszem znajdujemy sąd ca  nich 
surowy ale sprawiedliwy.

Zaraz z poezątkinir książki z naciskiem zazna­
cza autor, jak dawny „sojusz z tak zw. Ttacapaw 
był wielce n ienaturalnym , a nawet szkodliwym 
dla sprawy ruskiej".

Pisząc zaś dalej o czasach, kiedy się już p ier­
wiastkowa akcya ugodowa rozchwiała , spokojnie 
a stanowczo wytyka p .  Romańczukowi jegc, co 
prawda, nieudate próby sprzym ierzenia się i  Mo- 
skalofilami.

Natomiai t do „plusów" młodego stronnictwa 
absolutnie policzyć nie możemy jego „ u fira -ra ­
dowego" ch a rak te ru , którego p. W achaianin na­
turalnie w swej broszurce nie wysuwa n i czoło, 
lecz owszem stara się go upiększyć i pokryć dość 
niewyraźnem filozofowaniem na tem at: jakimi 
powinniby być reprezentanci narodu (str. 52) i 
powoływaniem się aż na „Peryklesa ateńskiego". 
Mimo jednak wszystkich usiłowań owo oddanie 
się duszą i ciałem rządowi, występuje tu w spo­
sób rażący niekiedy. Autorowi n. p. wydaje się 
rzeczą niesłychaną, że p. Romańczuk po z mianie 
gabinetu w r. 1893 nie wypowiedział odj razu 
na ślepo nowemu rządowi swego zaufania, że 
domagał się wpierw spełnienia żądań swoich 
(str 43 i 44): dalej, kilkakrotnie i z naciskiem 
wy róża wspomniane przez nas swe uwielbienie 
dla „drogi administracyjnej pozaparlam entarnej 
a parlam ent, droga konstytucyjna, schodzą n nie­
go na drugi plan wobec m unduru rządowego. 
Przytoczę jeden jeszcze p rzyk ład : Pisząc o swo­
jej mowie, wygłoszonej dnia 6 kwietnia 1894 
w Radzie państwa, wyraża się autor, iż „zrobiła 
wrażen:e n i e t y l k o  w I z b i e ,  a l e  n a w e t  
s a m  r z ą d  p r z y j ą ł  j ą  d o  w i a d o m o ś c i  
z z a d o w o l e n i e m . "  Zatem w oczach p Wa­
chnianina rząd, który w państwie konstytucyjne® 
ma jedynie reprezentować opinię większości p a r­
lam entu, jest czynnikiem ważniejszym, jyobec 
którego parlam ent — schodzi do roli komparsa*! 
Czy tak w rzeczywistości nie by w a , to inna zu­
pełnie kwestya, ale stronnictwo, które taki stan

A U S T R A L C Z Y K .
PO W IEŚĆ

przez

ELIZĘ ORZESZKOWĄ.
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W bawialni niedużej staroświeckiemi meblami 

napełnionej, okno było otwarte na wieczór sier­
pniowy, cichy i gwiaździsty. U okna stała Irena, 
rozmawiająca z Bronią; Roman zbliżył się do 
nich.

— Ozy pam iętasz, kuzynko, jakeśmy po tym 
pokoju zapalczywie tańczyli walca?

Spojrzała na niego swemi dużemi, szaremi o- 
czyma i spokojnie odpowiedziała:

— Pamiętam, kuzynie.
—  Czy od czaoów owych wiele tańczyłaś?
— Nie tańczyłam wcale.
Zdziwił się bardzo.
— Dlaczego ?
Znowu ze spokojem zwykłym odpowiedziała:
— Nie miałam sposobności.
— Dlaczego? — zadziwił się więcej jeszcze, 

niż przedtem .
Ale kibić Ireny wysmukłą i prostą objęły te ­

raz dwa szczupłe ramiona i tw arz drobna, różo­
wa, deszczem złotych kędziorków zalana, kryjąc 
się ua jej piersi, wybuchnęła głośuym, niepodo­
bnym do powstrzymania śmiechem. Nakoniec! 
nakoniec wszystkie uśmieszki, przez cały wieczór 
igrające po ustach, oczach, policzkach Broni, zlnły 
się > głośny wybuch śmiechu

W alczyła z nim, ale pokonać g. nie mogąc, 
ku drzwiom poskoczyła. U drzwi odwróciła się i 
patrząc na Romana, zawołała:

— A ustralczyk!
Poczem , przestraszona zuchwalstwem swojem, 

za drzwiami zniknęła.

II.

W  pokoju dla niego przeznaczonym Roman 
przypominał sobie, rozmyślał, dziwił się i nie ro 
zumiał. Ludzie tu  nie byii dla niego zupełnie ja­

snymi. Stryj, tak jeszcze krzepki i czynny, ze 
swoim śmiechem dobrodusznym i spojrzeniem 
czasem drwiącem, przyjął go bardzo gościnnie i 
serdecznie, zamiary i cały sposób jego pokiero­
wania się w swiecie wychwalał... Otóż to... za­
nadto wychw alał; było w tycn pochwałach coś 
drażniącego i niepokojącego. Stanowczo było w 
nich coś zbytecznego, coś, co budziło niedowie­
rzanie. Ale to już widać taki sposób obejścia się 
i mówienia, może małe dziwactwo człowieka do­
brze podstarzałego i w życiu wiejskiem, prostem, 
sprościałego. Sympatycznym mu jednak jest, bar­
dzo sympatycznym, może z powodu wspomnień, 
które o nim zachował z dzieeństw a. Inaczej ze 
Stefanem. Tego nie rozumiał już zupełuie i czuł 
nawet względem niego jakby początek urazy. 
Po wieczerzy, w czasie której rozmawiał z ojcem 
swobodnie i chwilami nawet wesoło, zapadł on 
znowu w milczenie obojętne i trochę chm urne, 
przy stoliku odosobnionym przerzucał książkę, 
dopóki ojciec nie zwrócił się ku niemu z żąda­
niem, aby odprowadził gościa do przeznaczonego 
pokoju.

U słuchał natychm iast, ze świecą zapaloną w 
staroświecKim, bronzowym lichtarzu, po wscho­
dach niedużych i wąskich, wprowadził Romana 
do sporego, niskiego pokoju, przez którego okno 
otwarte powiały odrazu na wchodzących zmie­
szane wonie lewkonii, rezedy i świeżo skoszonej 
trawy. Umieściwszy świecę na stole, obejrzał się 
po pokoju, zapewne dla zobaczenia, czy znajduje 
się w nim wszystko, czpgoby gość mógł potrze 
bować. Wszystko było: łóżko, świeżością pościeli 
nęcące, szafa dla umieszczenia odzieży, kilka krze­
seł, zręcznie umieszczonych dokoła stołu, na któ­
rym obok lampy, karafki z wodą i dzbanka z 
mlekiem, leżało kilka książek. Wszystko to je­
dnym rzutem oka obejrzawszy, Stefan ukłonił się 
stryjecznemu bratu.

—  Dobrej nocy — rzekł i już odchodził, gdy 
Roman, który patrzał na zawieszony przed oknem 
kawałek gwiaździstego nieba, żywym] ruchem  od 
wrócił się i zaw o ła ł:

— Już odchodzisz, Stefanie ?
Zatrzymał się u drzwi.
—  Ozy jestem  ci na cokolwiek potrzebny ? — 

chłodno, ale nprzejmie zapytał.

— Myślałem, że pomówimy z sobą trochę. 
Jest jeszcze tak wczeŚDie. Nie widzieliśmy się 
od tak dawna.

_  Owszem, służę ci chętnie.
Usiadł na jednera z krzeseł przy stole stoją­

cych ; milczał.
Romau podał mu otwartą papierośnicę; była 

z kości słoniowej, z monogramem właściciela, 
orawdziwy i leganeki article de Yienne.

— Dziękuję —  odmówił Stefan, —  palę nie­
wiele i tylko jeden  gatunek tytoniu.

— Pamiętasz, jakeśmy w gimnazyum, w czasie 
zmiany profesorów, palili w otwartym lufciku 
klasy i jak przecież pedel złapał nas na gorą­
cym uczynku ?

Mów ił to ze śm iechem ; zarazem krzątać się 
zaczął około wydobywania ze skrzynek odzieży i 
drobiazgów. Skrzynki były ze skóry angielskiej, 
odzież z materyałów modnych, drobiazgi okryły 
spory stolik przy łóżku i połowę tego, przy fcto 
rym siedział Stefan. Zwierciadeł ko podróżne, pu­
zderka, pudełka, szczotki, szczoteczki, para flako­
nów kryształowych ręczuik haftowany, chustka 
do nosa z monogramem uwieńczonym koroną 
szlachecka. W  czasie rozstawiania i rozkłada­
nia wszystkich tych rzeczy, pomiędzy dwoma 
młodzieńcami panowało milczenie, przerywane 
zrzadka zapytaniami lub uwagami Romana, na 
które Stefan odpowiadał paru krótkiemi słowy. 
Był on obojętnym zarówno dla osoby gościa, jak 
dla elegaucyi przez niego roztaczanej. Roman to 
uczuł, ochłódł także i spochmurniał. Nagle sta­
nął i w postawie słuchającej wpatrzył się w okno. 
O słuch jego uderzył śpiew, czy świegot sam 
nie wiedział, jak to nazwać, jakieś słowem od 
zywania się gwarliwe, rojne, ostre, które podno­
siły się za oknem skądciś z dołu.

— (Jo do takiego? — zapytał.
— Świerszcze giają w trawach — spokojnie 

odpowiedział Stefan
Roman zaśmiał s ię :
— Ach, tak! jakże mogłem nie poznać.... 

Gdyby tu była twoja siotra Bronia....
Ach, ta k ! Św ierszcze! Zapomniałem ! Poznaję 

teraz, pam iętam !
—  Pam iętasz? —  zapytał Stefan. Wyraz ten 

wymówił w sposób zupełnie prosty, jakby nawet

roztargniony, jednak Roman przestał mówić i 
uważnie w niego się wpatrzył. Po chwili z tro- 
chą urazy w głosie rzeki

— Posądzasz mię o krótką pamięć. Ja  to ra ­
czej mógłbym rarzut ten uczynić tobie.

— Zarzut krótkiej pam ięci? dlaczego?
—  Boś zapomniał o starej przyjaźui naszej, o 

naszych dawnych, wspólnych zajęciach, uciechach, 
rojeniach....

Po czele Stefana przepłynęła fala przykrego 
wzruszenia. Przez chwilę wahał się z odpowie­
dzią ; potem z drgnieniem głoJsu, powściągniętem 
natomiast rzek ł:

— Pamięci by wają różne. Jesteś tak dobry, że 
nie zapomniałeś o dawnej przyjaźni naszej. Ja 
także z czasów owych zapamiętałem wiele 
rzeczy...

—  Przezem nie zapommanych ? — pytająco 
wtrącił Roman.

— S u n  o tem wiesz najlepiej — odpowie­
dział Stefan.

W stał z krzesła.
— Ojciec gdyrać mię będzie, że tak długo 

spać ci nie daję, mnie też do spoczynku pora....
—  Po takiej pracy, przy której cię zastałem 

na łące. zapewne....
Nagle przerwał sobie i po krótkiem wahaniu 

w] b u ch n ą ł:
— Przepraszam  cię, ale obchodzi mnie to 

ogromnie ! Dlaczego wy to robicie ?
Po raz pierwszy w czasie rozmowy S ‘,efan 

uśm iechnął „się prawie wesoło.
—  Dlaczegóż nie mielibyśmy tego robić? 

Cóż w tem dziwnego?
Roman zbliżył się do brata i patrząc mu pro­

sto w twarz, znizonym głosem zapytał:
—  Czv jesteście zrujnow ani? Może już tylko 

cząstka Darnówki do was należy ? Pamiętam, że 
stryj ma długi... a także i to, jakiem było ich 
ź ród ło !

Wszystko to, ale szczególnie wyrazy ostatnie 
mówił z uniesieniem tak szczerem, żc twarz S te ­
fana wypogodziła się i po rąz pierwszy ukazał 
się na niej wyraz przyjazny.

— Ależ n ie ! — odpowiedział, bądź pod tym 
względem zupełnie spokojnym. Ojciec od dość 
dawna już wypłacił swoje długi

Nie były oue zresztą wielkiem', a przyczyna, 
dla kiórej je  zaciągnął był niegdyś, napełnia 
mię zawsze dla niego wdzięcznością i szacun­
kiem wielkim, które mię uszczęśliwiają...

— Dziękuję ci Stefanie —  ze wzruszeniem w y­
rzekł Roman.

— Go do Darnówki, za całkowicie należy do 
nas tak, jak dawniej i jest majątkiem nie dużym, 
ale i nie małym...

— Więc dlaczegóż ? dlaczegóż... taka praca, 
taki sposób życia ? — nie mogąc opanować się zar 
pytał Roman.

Stefan uśm iechnął się.
— Dobrze, że niema tu tej swawolniej Bron­

ki___
— Bo znowu wyjechałby na stół Australczyk. 

Istotnie: pytam i pytam !
Cóż chcesz? Tak długo, tak bardzo byłem  od­

dalony....
— Ja  zaś, aby odpowiedzieć ną zapytania tw o­

je, musiałbym zaczynać od potopu. Nie jestem  
pewny, czyby cię to nie znudziło i wątpię, aby 
się na cokolwiek przydało. U naszej szlachty za­
grodowej jest przysłow ie: „każdy ptak podług 
swego nosa śpiewa." Bardzo mądre. Co do mnie. 
nie podjąłbym się przerabiać szczygłów na czyże, 
albo tam cokolwiek w tym rodzaju...

— Znajdujesz więc, że pieśń twoja i moja są 
tak bardzo ióżnem i?

—  Radykalnie. Przekonasz się zap^wnb o tem, 
gdy przez czas jakiś u nas zabawisz. Ale tym ­
czasem dobrej nocy ci życzę Wolisz może lam­
pę niż świecę? Zaraz ci ją zapalę. Ju tro  zoba­
czymy się zaledwie ckoło wieczora, bo bardzo 
wcześnie pojadę do jednego z folwarków, które 
budujemy, a potem na łąkę dość oddaloną...

Od drzwi zwrócił się jeszcze ku gościowi.
— Jeżelibyś czego potrzebował, pokój mój

znaiduie się na przeciw twojego.
— Więc ten sam, w którym mieszkałeś daw­

niej, przyjeżdżając ze szkół do do m u !
— Ten sam.
—  Pam iętam , — dokończył Roman.

(0. d. n.)
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rzeczy podnosi do godności zasady, staje się do­
browolnie tylko ślepem  narzędziem rządu. Soju­
sznik takiego stronnictwa bardzo niepewny, gdyż 
stałość jego zależną jest od hum oru sfer — de­
cydujących.

Ze stosunkiem, w jakim pozostają konserw aty­
wni narodowcy ruscy względem rządu wiąże się 
dość ściśle naturalne ich stanowisko względem 
Polaków.

W prawdzie wyrazu otwartej niechęci względem 
n<is nie ma w całej broszurce, mimo to, zdaniem 
naszem, w tej kwestyi nie odda ona zbyt dobrej 
usługi stronnictwu, z którego wyszła. Z dotych­
czasowej całej działalności p. Barwińskiego, z ar­
tykułów, zamieszczanych w jego P raw dzie , od­
nosiliśmy, my Polacy, zawsze jak najsympatycz­
niejsze wrażenie, tymczasem broszurka p. W ach- 
nianina całą tę przyjaźń dla Polaków redukuje 
do Lardzo problematycznego znaczenia. Term o­
m etr wzajemnych sympatyj stronniczych wska­
zuje, że przyjaźń p. W aehnianina względem P o­
laków sięga mało co ponad zero. Jedną z nąjcie 
kawszych ilustracyj tego jest ustęp, gdzie p. Wa- 
chnianin karci niektórych posłów ruskich, a zwła­
szcza p. Podlaszeckiego, za zbyt serdeczne wy­
nurzenia dla Polaków, mianowicie za wyrażenie 
się jego w parlam encie, „iż przyczyną w szystkie­
go zła w G alicji nie są Polacy, ale w głównej 
mierze sam rząd-* (str. 82). Autor, którego owe 
słowa widocznie bardzo niemiło dotknęły, po­
wraca raz jeszcze do nich (na str. 36) i ironi­
cznie powiada, że „posłowi Podlaszeckiemu rad- 
by przyznać słuszność1*, a na ukoronowanie wy­
wodów dalszych, w tym samym tonie prowadzo­
nych, pisze, że „teorya posła Podlaszeckiego wy 
rządziła l i c h ą  p r z y s ł u g ę  n o w e j  e r z e "  
(podkreślone w oryginale). Nie chcemy się na 
ten tem at spierać z szanownym posłem, pozwo­
limy tylko sobie zauważyć, że, w naszych oczach, 
on takiem  odezwaniem się oddał co najmniej 
r ó w n i e  l i c h ą  przysługę swemu stronni- 
ecwu.

Ale najcharakterystyczniejszem jest wvznanie 
samego autora o układach, prowadzonych prze­
zeń z rządem w lutym 1894 r. O nich czytamy 
(na str. 66): „Na drugie pytanie (pierwszym 
było. jakie stanowisko zamierza zająć rząd wzglę­
dem Rusinów?), z k t ó r e m  s t r o n n i c t w e m  
p o l s k i e m  n a l e ż a ł o b y  p o s ł o m  r u s k i m  
n a w i ą z a ć  u k ł a d y  w s p r a w i e  r u s k i e j ,  
o d p o w i e d z i a ł  n a m i e s t n i k  k r a j o w y ,  
i e  j e g o  z d a n i e m  b y ł o b y  n a j l e p i e j ,  
a b y  p o s ł o w i e  r u s c y  z w r ó c i l i  s i ę  d o  
t. zw.  U n i i  k o n s  e r w a t y  w n e j “.

Po owym rozkazie, zaraz następnego dn :a p. 
W achnianin i towarzysze, dotychczas obojętni, 
zabrali się do robienia p r z y j a ź n i  z P o l a  
k a m i ,  która w takiem oświetleniu niestety scho­
dzi do roli —  farsy !

Spojrzyjmy jednak, jak wobec tego wyglądają 
przeciwnicy, których p. W achnianin całą swoją 
broszurą stara się w cień usunąć. A w sprawie 
tej wezwiemy świadka chyba nawet dla samego 
autora bardzo wiarygodnego —  bo jego samego. 
N a stronie 81 czytam y. „ P o s ve ł  R o m a ń c z u k  
w y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  ż e  z d e m o k r a t a m i  
p o l  s k i  m i m oż  n a b y s p r z y m i e r z y ć  s i ę  
b o  o n i  s ą  s k ł o n n i  d o  z g o d y ,  a j u ż  M a ­
z u r z y  ( c h ł o p i )  i r o b o t n i c y  p o l s c y  s ą  
R u s i n o m  b a r d z o  a b a r d z o  p r z e c h y l ­
n i  “ Przecież to lepsze niż świadectwo, jakie
p. W achnianin sam wystawił »wemu stronnictw a 
a nam  nikt chyba za złe nie weźmie, iż wolimy 
naw et trochę mniej gorące afekta, byle wypły­
wały z własnej woli Rusinów, a nie powstawa 
ty — tylko na rozkaz rządu!

Jako najcięższe działo dla pokonania swych 
przeciwników, wytacza p. W achnianin regestr 22 
zdobyczy narodu ruskiego, rzekomo dzięki jego 
stronnictwu uzyskanych: A w ięc: 1) U trak wiz, m 
językowy w nauczycielskich sem ioar?ach męskich 
we Lwowie, Tarnopolu Stanisławowie i Sam bo­
rze; 2) utrakwizm w sem inaryach żeńskich w P rze­
m yślu i Lwowie; 3) zaprowadzenie cztero klaso 
wych szkół ćwiczeń z ruskim językiem wykła­
dowym przy męskich sem inaryach nauczycielskich 
w Tarnopolu i Stanisławowie i przy żeńskiem we 
Lwowie; 4) paralelki ruskie przy gimnazyum 
w Kołomyi; 5) oddanie tych klas pod zarząd 
osobnego prowizorycznego dyrektora; 6) utwo- 
rzenio katedry historyi Rusi na uniwersytecie 
lw ow skim ; 7) utworzenie klas przygotowawczych 
z językiem ruskim, jako wykładowym przy girana 
zyach w Przem yślu i K ołom yi; 8) utworzenie 
utrakwistycznego seminaryum nauczycielskiego 
w Sam borze; 9) udzielenie naukowych stypen- 
dyów dr. Zobkowowi, dr. Kolessie i dr. Studziń­
skiem u; 10) napisy ruskie na wszystkich staro­
stwach we wschodniej Galicyi; 11) stopniowe 
zaprowadzenie napisów ruskich na dworcach ko­
lejowych; 12) zniesienie rozporządzenia hr. Go- 
łuchowskiego w 1872 roku, zabraniającego wła­
dzom politycznym pisać do stron ruskich ruskim 
alfabetem ; 18) koncesya na Towarzystwo ubezpie­
czeń „D niestr1-; zaprowadzenie języka wykłado­
wego ruskiego w rzeźbiarskiej szkole w Kołomyi; 
15) subweneya dla Towarzystwa Szewczenki 
(rząd 1.500 iłr . rocznie, kraj 1.000 z łr .) ; 16) 
mianowanie prof. P ihulaka członkiem czernio- 
wieckiej Rady szkolnej, prof. Barwińskiego człon­
kiem Rady galicyjskiej; 17) mianowanie prof. 
Popowicza inspektorem nauki języka ruskiego we 
wszystkich szkołach bukowińskich; 18) uchwała 
komisyi budżetowej Rady państw a o utworzenie 
ruskich paralelek w ewentualnem drugiem gim na 
zyum czerniowieckiem ; 19) odosobnienie ruskie­
go gimnazyum w Przem yślu od polskiego: 20) 
przeniesienie urzędników -Rusinów , chcących po 
wrócić z Mazurów na R uś; 21) uwzględnienie 
kandydatów ruskich przy mianowaniu notaryu 
szów na Bukowinie: 22) rozporządzenie m ini­
sterstw a sprawiedliwości, dozwalające na ruskie 
wpisy w księgach gruntowych.

Nie przeczymy —  poważny to, zwłaszcza jak na 
przeciąg trzpch lat, szereg i to równie poważnych 
zdobyczy, lecz czyliż się p. W achnianin zbytnio nie 
pospieszył zalicza,ąc je wszystkie na karb tenden- 
cyj reprezentow anych przez jego stronnictwo ? 
Bo chociażby nawet wszystkie je adresowano do 
„najmłodszych R uo inow , me ulega wątpliwości, 
że to są koncesje nie dla ich pięknych oczu, ale 
dla narodu ruskiego, wśród którego, jak p. W a­
chnianin sam przyznaje na str. 79, większość o- 
świadczy ła się za drugim odłamem narodowców. 
Chętme przyznajemy pp. W achnianinowi, Bar- 
wińskiemu i towarzyszom współudział w zasłu­
gach z owych zdobyczy, ale na równi z nim. za­

służyli się tu inni narodowcy, wreszc;e posłowie 
Polacy, tembardziej, że w owym regestrze są ra 
kie pozycye, jak np. 13) koncesya na towarzystwo 
„Dniestr", któreby Polacy Rusinom z pewnością 
nawet bez „nowych e r“ i „nowych kursów" wy­
jednali.

Broszurka kończy się wezwaniem do konsoli- 
dacyi obozu narodowców, którą to myśl już po­
przednio poruszyło D iło. Nie mając —  iak to 
wykazaliśmy — powodów do wyłącznego zachwy­
cania się odłamem, który reprezentuje p. W a­
chnianin, sądzimy, że oba stronnictw a na takiej 
konsolidacyi zyskałyby, nie zrzekając się swych 
politycznych zasad. Narodowcy postępowi w so­
juszu projektowanym możeby się pozbyli swego 
narodowego „ W eltschm erzu", a narodowcy kon­
serwatyści zyskaliby może na — samodzielności.

Adres włościan twerskich.

Znanym jest już adres ziemstwa twerskiego do 
cara Mikołaja II. Tui aj reprodukujem y jeszcze 
jeden dokum ent, mianowicie adres deputacyi 
w ł o ś c i a n  twerskich, który również interesu­
jącym jest ze względu na wypowiedziane ,w nim 
liberalne i autonomiczne dążności. Chłopi gub. 
twerskiej proszą cara także o nadanie im prawa 
bezpośredniego zwracania się do tronu i wypo­
wiadania opinii w sprawach ludowych. Oto brzm ie­
nie tego charakterystycznego dokum entu:

„Wasza cesarska Mości! Uznani za godnych 
być dopuszczonymi do wyrażenia uczuć wierno- 
poddańczych, jako przedstawiciele byłych wło­
ścian pańszczyźnianych, serdecznie podzielając 
smutek Twój po drogiej stracie, ośmielamy się 
powitać cię N. Panie, przy wstąpieniu na wszeeh- 
rosyjski tron Twych przodków, najpokorniej pro­
sząc, abyś przyjąć raczył chleb i sól i świętą 
ikonę według zwyczaju rosyjskiego.

„Wdzięczny naród rosyjski, przetworzony przez 
Twych przodków z niewolnika w swobodnego 
rolnika, z sługi w równoprawnego obywatela, 
czułem swem sercem i duszą przewidział w To 
bie ,N. Panie, odrodzenie nowego światła jeszcze 
wtenczas, gdyś był następcą ironu.

„Twoja więcej niż odważna podróż dokoła zie­
mi i osobliwie po Sybirze, który od czasu zdoby­
cia tej ziemi nie miał szczęścia widzieć u siebie 
panującego Rosyi, sama przez się potwierdza 
pogląd narodu na Twoją cenną osobę. Wysoce 
uszczęśliwieni reform ą cara oswobodziciela, wzmo­
cnieni manifestem zgasłego ojca Twego, my wło­
ścianie, jaku przeważająca część ludności, a więc 
i główna podpora Rosyi, ośmielamy się wespół 
z innymi reprezentantam i prosić Cię, N. Panie, 
n i e  o d d a l a ć  n a s  o d  t r o n u ,  gdyż pełna 
ofiarności uległość chłopa rosyjskiego dla Cara i 
tronu wymownie dowiedzioną jest przez chłopa 
Iwana Susanina*). Tak samo wespół z rep rezen ­
tantami innych warstw społecznych, w wypadkach 
tego wymagających, prosimy Cię N. Panie, a b y ś  
n a m  d a ł  p r a w o  i m o ż n o ś ć  b e z p o ś r e ­
d n i o  o d  s i e b i e  w y p o w i a d a ć  z d a n i e  w 
k w e s t y a c h  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  n a s z e ­
g o  b y t u .  N adto prosimy, N. Panie, nie odrzu­
cić naszej serdecznej pr< śby i zwrócić uwagę na 
to, by w y k s z t a ł c e n i e  w w y ż s z y c h  za­
k ł a d a c h  n a u k o w y c h  było bardziej dostę- 
pue dla narodu, ażeby i włościaninowi daną była 
możność być pożytecznym na polu d z i a ł a l n o ­
ś c i  s p o ł e c z n e j  według przykładu pradziada 
naszego Michała Łomonosowa i równocześnie 
możność — nieustannie ochraniać tron i osobę 
cara na każdym kroku.

„Niechajże będzie błogosławionem panowanie 
Waszej CM. wśród rozkwitu pukoju, sprawiedli- 
wośc; i rozwoju wszystkich gałęzi i warstw na­
rodu rosyjskiego i niech Ci dopomoże Pan nad 
Pauy przy spełnieniu Twych wielkich planów."

„W  styczniu 1895 r. (Podpisani:) W ierni pod­
dani Waszej Cesarskiej Mości pełnomocnicy gmin, 
włościanie ze wsi Iiuzowino po w. Nowotorżkie- 
g u : naczelnik tejże gminy W asil O sipow , P a ­
weł Iw anow ice , Trawkin  i Jakób Piotrowicz 
Proncew.u

Z Rady państwa.

Na porządku dziennym wczorajszego posiedze­
nia Izby poselskiej były §§. 1 i 11 pierwszego 
rozdziału pro;ektu reformy podatkowej. Ponieważ 
na poprzedniem posiedzeniu zamknięto dyskusyę 
i przemawiali mówcy generalni, otrzym ał ostatni 
głos sprawozdawca komisyi p. D i p a u l i .  Mówca 
dalekim jest od tego, aby projekt uważać jako 
dzieło zupełnie dobre. —  Kontyngent jest nie­
wątpliwie bardzo wysoki i przed laty byłby zna 
cznie mniejszym, ale gdyby Izba odroczyła u- 
chwalenie projektu, śruba podatkowa pracow ała­
by tymczasem dalej i wkrótce potrzebaby uchw a­
lić jeszcze wyższy kontyngent. W projekcie po 
raz pierwszy zastosowano wielką i piękną myś! 
autonomii. Przy rozdzMle podatku przez komisyę 
będą miały wprawdzie wpływ zwykłe uczucia 
ludzkie, ale uspakajać musi fakt, że skarb wobec 
kontyngentu nie będzie miał interesu w tern, a- 
by podwyższać podatki, opłacane przez jedno­
stki, a na wybranych członków komisyi wywie­
rać bedzie wpływ uczucie koleżeństwa. Mówca 
me może dopatrzeć się, aby w projekcie prze­
ważały kapitalistyczne tendencye i oświadcza się 
za wnioskiem p. S c h w a b a ,  oraz proponuje po­
prawienie kilku stylistycznych błędów w paragra­
fach 2 i 11.

P. N e u b e r  cofa swój wniosek o zwrócenie 
tych paragrafów do komisyi, a p. H o f m a n n -  
W e l l e n h o f  podnosi ten wniosek.

P. Lueger sądzi, że proponowanie zmian styli­
stycznych przez referenta w ostatniem przem ó­
wieniu i bez uchwały komisyi jest niedopuszczal- 
nem. Przeciwnego zdania jest jednak prezydent 
Izby, który po przemówieniach pp. D i p a u l e  
g o  i L u e g e r a  poddaje pod głosowanie, czy 
wskutek poprawek referenta m a być dyskusya 
na nowo otwarta lub nie. Izba uchwala nie o­

*) Iwan Susanin miał ponieść w epoce Samo­
zwańców śmierć męczeńską z rąk Polaków za to, 
ie nie ohciał im pokazać prostej arogi do Moskwy. 
Historyk rosyjski Kostomarow wykazał mityczność 
tej postaoi.

twierać dyskusyi, poczem uchwala §£ l i i i  z 
poprawkami referenta i p. S c h w a b e g o ,  aby 
od kontyngentu odciągać sumy podatków, jakie 
opłacały przedsięb;orstwa, zamienione na spółki 
akcyjne. Wniosek o zwrócenie tych paragrafów 
do komisyi odrzucono 158-miu głosami prze­
ciw 58.

Z kolei Izba przystępuje do obrad nad §. 2, 
który opiewa: Ogólnemu podatkowi zarobkowemu 
nie podlegają: 1) przedsiębiorstwa, obowiązane do 
publicznego składania rachunków — o opodatko­
waniu tych przedsiębiorstw traktuje drugi roz­
dział; 2) zajęcia wykonywane w stosunku służ­
bowym za zapłatę pensyi lub wynagrodzenia; 8) 
prowadzenie gospodarstwa rolnego lub leśnego 
wraz z ogrodownictwem i rybołówstwem. Jed n a­
kowoż uwolnienie to nie obejmuje polowania na 
obcym gruncie i rybołówstwa na wolnych i wy­
dzierżawionych, jak i na publicznych wodach, o- 
raz łowienia ryb morskich, utrzymywania oso­
bnego i stałego sklepu dla produktów rolnych i 
leśnych w miejscu, nie będącem siedzibą gospo­
darstwa rolnego lub leśnego, jak niemniej d a l­
szego, ramy właściwego rolnego lub leśnego 
gospodarstwa przekraczającego, przemysłowego 
obrabiania owych produktów, zarobku z dzierża­
wy gruntów i wreszcie ogrodnictwa handlowego 
i sztucznego.

P. K ó n i g żąda, aby dzierżawy podlegały opo­
datkow ana tylko wtedy, gdy chodzi o lokacyę 
kapitału, a uboczne zajęcia rolników były zupeł­
nie uwolnione od podatków.

P. O i a n i  wnosi, aby § 2 odesłać do komisyi 
z poleceniem przerobienia w tym d u ch u , aby 
rolnikom wolno było bez opłacania podatku prze­
rabiać swoje produkty, chociaż przy tern muszą 
używać nieznacznej części obcych p-oduktów. 
Mówca prosi także, aby uwzględniono że wielu 
rolników posiada grunta w różnycb gminach i 
dlatego musiałoby w każdej gminie zakładać odrę­
bny sd ep .

P. R o g i  wykazuje, że na opodatkowaniu po­
lowania na obcych gruntach straciłyby gminy, 
gdyż o tyle zmnieiszyłby się czynsz z dzierżawy 
polowania.

P. T e r 1 a g  o żąda  dokładniejszego sformuło­
wania pojęcia „siedziba gospodarstwa ro lnego!“

P B i a n k i  n i  przemawia najprzód po kroa- 
cku, a następnie po niemiecku przeciw opodatko­
waniu łowienia ryb morskich. Podatek ten byłby 
już dlatego niesprawi ?dliwym, że rybacy włoscy 
nie opłacają żadnego podatku.

P. O z e c z  siaje w obruoie projektu przyznaje 
jednak , że rolnictwo szczególnie źle wyjdzie na 
postanowieniach o podatku zarobkowym. Dotych 
czas uboczne przedsiębiorstwa były uwolnione od 
podatku. Wobec tego że rolnictwo od 20 lat co 
raz bardziej upada, należałoby nie odstępować od 
tego uwolnienia. Mówca czyni zatem odpowiednie 
wnioski, zmierzające do uwolnienia od podarków 
wszelkich rolniczych przedsiębiorstw ubocznych i 
sprzedaży własnych, z wyjątkiem browarów, go­
rzelni, cukrowni i innych przedsiębiorstw z wy­
bitnym charakterem  przemysłowym oraz sprze­
daży cząstkowej poza siedzibą gospodarstwa rol­
nego lub leśnego.

Reprezentant rządu radca seke»jny B o h r a  
zgadza się z wnioskiem p. C z e c z a , który po­
pierają także pp. L a g  i n i a i G ro  s s. Natomiast 
p. L i n b a c h e r  czyni odręDny wniosek, w któ­
rym domaga si»/^iby uwolniono w zupełności od 
podatku sprzedaż własnych produktów i ich prze­
rabianie. nie mające cech przedsiębiorstwa fabry­
cznego.

Referent p. D i p a  u l i  zgadza się również 
z wnioskiem p. 0  z e c z a, po czem Izba uchwa­
liła § 2 z poprawką p. G z e c z a ,  a odrzuciła 
wszystkie inne wnioski.

Na tem przerwano obrady, a po interpelacyi 
p. Richtera zamknięto posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K raków , 16 marca.

Na czwartkowem posiedzeniu S e j m u  p r u ­
s k i e g o  przyszło do żwawej wymiany zdań mię­
dzy dzielnym rzecznikiem polskim, ks. J  a ż d ż ew- 
s k i m ,  a znanym z firmy Towarzystwa auti-pol- 
skiego, posłem T i e d  e m a n  n e m. Ostatni z nich 
twierdził na jednem  z poprzedmeh posiedzeń sej­
mowych, że pewien proboszcz polski, którego na­
zwisko wymienił, nie chciał z parafianami swoimi 
niemieckiej narodowości nuinaw iać po niemiecku, 
mówiąc: „W  moim domu nie rozumiem po nie­
miecku".

Otóż na czwartkowem posiedzeniu przy trze 
ciem czytaniu budżetu, zabrał głos pos. ks. J a ż ­
d ż e w s k i  i wśród niepokoju prawicy, która na­
robiła hałasu, że znowu zaczyna się „ p o l s k a  
d e b a t a " ,  oświuduył, że zajął się stwierdzeniem 
dwóch faktów, przytoczonych przez p. Tiedeman- 
na i ma w ręku dowody, ż e  s ą  o n e  z m y ś l o -  
n e. N ieprawdą jest, iakoby ów proboszcz w ten 
sposób wyraził się do swoich parafian, i niepra 
wdą jćst, jukoby jeden z dygnitarzów duchownych 
polskich posługiwał się s p o w i e d z i ą ,  celem 
zbadania usposobienia politycznego swoich para­
fian. „W ten sposób — mówił ks. J a ż d ż e w s  k i— 
wnosi się tutaj z zewnątrz d e n u n c y a c y ę ,  
która informować ma posłów, z której strony mają 
na nas napadać". Przypominam sobie tutaj słowa 
M a n z o n i e g o ,  który raz rzekł: „ D e n u n -  
c y a n c i  s ą  ł a j d a k a m i ,  b e z  c z c i  i w i a r y  
lecz pozostają w ukryciu". Pozostaną oni i tutaj 
także w ukryciu i z ludźmi tymi, którzy stają 
poza p. Tiedemannem me chcę mieć nic do 
czynienia.

Z widoczną nytacyą odpowiedział na to pos. 
T i e d e m a n n ,  że ks. Jażdżewski nie po rycer 
sku n ipada  na bezbronnego (!), me uwiadomiwszy 
go zawczasu o swoim zamiarze. Twierdz ‘nie stoi 
tutaj przeciw twierdzeniu. W ygłosił on swoje za­
patrywania „bona fide“, opierając się na zezna­
niach osób wiarogoduych. Ks. Jażdżewski także 
n i e  u d o  w o d n i ł  (?!) swego twierdzenia, a brak 
argumentów wypełnił grubijaństwem

Ks. J a ż d ż e w s k i  odparł na to, że jego 
tw ierdzenia opierają się na zeznaniach ludzi ho­
noru, którym więcej można dać wiary, niż ukry­
wającym się denuneyantom p. Tiedemanna.

Ostra odprawa, dana Tiedemaunowi przez po­
sła polskiego, była przedmiotem ożywionych roz­
mów w Kołach parlam entarnych.

Sady przysięgłych w Rosyi.
Zasada sądów przysięgłych zwyciężyła w Ro­

syi ostatecznie. Od czasu reformy sądowej i za­
prowadzenia tej instytucyi żywioły reakcyjne i 
reakcyjna prasa rosyjska ustawicznie podnosiła 
zarzuty przeciwko sądom przysięgłych, i jeszcze 
obecna komisya dla rewizyi ustaw sądowych p o ­
między innemi kwestyami miała orzec o ile są 
dy przysięgłych odpowiadają celowi i o ile poży­
teczne są w sądownictwie rosyjskiem. Otóż spra­
wa ta została rozstrzygniętą ostatecznie nakorzjść  
sądów przysięgłych. Urzędowy organ m inister­
stwa sprawiedliwości w Rosyi Ż arn a ł m inister­
stwa ju stycyi ogłasza oświadczenie s e n a t o r a  
K o n i ’e g o ,  przewodniczącego rewizyjnej sekcyi 
komisyi prawniczej. Oświadczenie zawiera uchwa­
łę kouiisyi, która opiew a:

„Członkowie komisyi przyszli do przekonania, 
że s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ,  które utrwaliły się 
już w życiu rosyjskiem, nietylko odpov»iadą'ą zu­
pełnie swemu zadaniu, ale okazują się nawet 
możliwie n a j l e p s z ą  f o r m ą  s ą d ó w .  Wszyst­
kie zbrodnie i występki, które sprowadzają się 
do nadużyć społecznych, znajdują najwłaściw­
szych sędziów w przysięgłych, jako mających 
bliską styczność z życiem społecznem. Zarzuty i 
skargi, podnoszone przeciwko te' instytucyi, oka­
zały się, po dokładuem zbadaniu, zupełnie bez 
podstawnemi. Sądy przysięgłych działają uszla­
chetniająco na moralność ludu i podnoszą po­
czucie prawa wśród ludności tak, i i  są one w 
rosyjskich stosunkach wprost niezbędne. Co s ;ę 
tyczy zakresu jurysdykcyi -i kompetencyi sądów 
przysięgłych, to komisya postanowiła go raczej 
rozszerzyć a nie ograniczyć".

Pięknie brzmi ta uchwala, którą uważać można 
za zasługę m inistra Muiawiewa, słusznie ucho­
dzącego za jednego z światlejszych mężów- stanu 
w Rosyi. Car udzielił już sankcyi tej uchwale, 
przez co oświadczył się uroczyście za utrzym a­
niem w całej rozciągłości, a nawet rozszerzeniem 
sądów przysięgłych. Jest to zarazem zwycięstwo, 
w dziedzinie prawniczej, polityki Murawiewa nad 
reakcyjną polityką Durnowa. Wobec tego można 
się spodziewać że i reakcyjna instytucya naczel­
ników ziemskich, którym przyznano władzę są­
dową obok administracyjnej, zostanie rychło znie­
sioną albo przynajmniej z gruntu przekształconą. 
Jak  wiadomo, stara się o to M u r a  w i e  w wbrew 
usiłowaniom ministra spraw wewnętrznych D u r ­
n o w a .

Humor obcy.
Niech sobie mówią co chcą o międnynarodowo- 

ści w dziedzinie produkcji literackiej i artystycznej, 
najlepsze jednak płody myśli, pędzla i dłuta zawsze 
będą miały cechy charakterystyczne gruntu, na któ­
rym się urodziły. W każdem swojem dziele pozo­
staje Zola Francuzem, Ibsen Norwegczykiem. Z mle­
kiem matki wysysają wielkie talenty ten a nie in­
ny temperament, ten a nie inuy sposób patrzenia 
na fakty, ludzi i rzeczy.

Zawsze tak było, zwłaszcza w literaturze, bo w 
sztukach plastycznych łatwiej o pierwiastek ogól­
niejszy, zrozumiały, dla Włochów i Norwegczyków, 
dla Tatarów kazańskich i basków hiszpańskich za­
razem. Zwłaszcza w humorystyce daj ‘ się odczuwać 
odrębność narodowa. Dou Kichot taki, jakim go s m , 
rzył Cervantes, był możliwy tylko w Hiszpanii, Gar- 
gantua Rabelais a tylko we Francyi. T rrtram  śhan- 
dy Sternea lub dickensoweki „Klub Pickwika" tyl 
ko w Anglii, podróż Katzenbergera Jeana  Paula 
tylko w Niemczech.

Nawet anegdota, żart, dowcip, choć na pozór po 
całym świecie krąży i wszelkim rogatkom urąga, 
zachowuje jednak pewne rysy charakterystyczne. 
Francuz z trudnością smakuje w dowcipie Niemca 
i vice versa. Humor angielski sprawia na nas wra­
żenie brutalne. O karykaturze politycznej niema mo­
wy bo ta jest zazwyczaj czysto lokalna i poza 
obrębem pewnych warunków staje się wprost nie­
zrozumiałą Ale nawet zwykły, zdawkowy humor 
codzienny rozśmiesza tylko w swojem otoczeniu i

swojej sferze, poza tem zaś otoczeniem i poza 
tą sferą sprawia wrażenie czegoś ekscentrycznego, 
jeżeli nie niesmacznego.

Jeżeli przeczytamy w jednym z dzienników wia­
domość, że: „Wczoraj na drodze zachodniej dwaj 
adwokaci napadnięci byli przez wilki. Rzecz dziw­
na ! boó przysłowie twierdzi, że kruk krukowi oka 
nie wykolę" — poznamy odrazu, że jest to dowcip 
amerykański. Jeżeli zaś wpadnie nam w ręce dow­
cip ia k i; „Jegomość siedzący w tramwaju do sto­
jącej ua platformie panuy: P a n i! ustąpię pani miej­
sca pod warunkiem, iż przysiężesz wobec wszystkich 
tu obecnych, iż nie uznasz tego za oświadczyny" — 
dostrzeżemy w nim pierwiastku humoru angielskie­
go, który po wydaniu prawa o obietnicach małżeń­
skich przez parę miesięcy eksploatował bez końca 
komiczną stronę tej kwestyi. Po odczytaniu zaś dow 
c ipu : „Matka do córki wracającej z maskarady: 
Moja córko, moja córko! cóżeś zr ihiła ze swoją 
płcią!? —  odgadniemy bez wątpienia odrazu, że to 
duwcip francuski.

Anglicy kochają się w sportach wszelakiego rodzaju; 
każdy dorosły John Buli (bez różnicy płci) zna do­
skonale przepisy kryketa lub Lawn-Tennisa. To też 
humorystyka angielska zajmuje się stale anegdota­
mi sportowemi. Francuzi celują w kalamburach i 
dowcipach t zw. „tłustych", niemcy Gemiithlich- 
keit humoru na pierwszym stawiają planie, amery­
kanie wyzyskują do znudzenia śmiesznostki rasy 
czarnej.

To, co anglikowi wydaje się dowcipem, nam zda 
się tylko szorsikiem; co Francuz uzua za dobre, 
nam wydaje się nieraz niesmacznem.

Są gusty i guściski — zwłaszcza w humory- 
styce.

Oto próbka humoru włoskiego: „W wagonie ko­
lejowym młoda matka uie może uspokoić kwilącego 
niemowlęcia. Wreszcie woła: Co ja z tym krzyka­
czem pocznę ! Na to odpowiada jej sąsiad: Czy mam 
otworzyć okno?.,.

Z humoru angielskiego: „W tych dniach pewna 
młoda dziewczyna znalazła na drodze podkowę i 
wzięła ją  z sobą do domu, aby położyć ją sobie, 
jako talizman, pod poduszkę. Nazajutrz rauo wstała 
przed świtem i sięgnęła pod poduszkę, gdzie po­
przedniego dnia włożyła razem z podkową wprawne 
zęby. Włożyła sobie podkowę do ust i spostrzegła 
omyłkę dopiero wówczas, gdy zabrała się do słania 
łóżka..." „W restauracji gość do kelnera: —  „Pro 
szę mi przynieść obcęgi. — Na co ? —  Chcę sobie

nos ścisnąć przy jedzeniu tego sera..." Na dworcu 
w Der y ujrzano wczoraj tak maleńkiego człowie­
czka, że, gdy stanął na waaze automatycznej wska­
zówka ani drgnęła. Cóż zrobił człowieczek? Za­
skarżył przedsiębiorcę do sądu? Nie. Wlazł w dziur­
kę i odebrał swiją monetę pensową... „A propos 
automatów. Rzecz dzieje się na raucie — Znów 
pani Klara za zyna śpiewać! Ciekawym co ją  do 
tego skłoniło ? — Rzuciłem jej monetę niklową po­
między łopatki — zwierza się po cichu synek go­
spodarzy domu.." Duchowny anglikański mówi ka­
zanie. Nagle spostrzega, że 12 letni synek jego, sie­
dzący na gałeryi, bombarduje słuchaczy pestkami 
od wis. a. Spostrzegłszy niezadowolenie ojca, chło­
piec woła: — Nie gniewaj się, papo, ja  ich tylko 
budzę, aby nie posDęli.."

Z humoru francuskiego . „Dyrektor krematorym 
do damy w ciężkiej żałobie: — Mamy dwa syste­
my, francuski i medyolański, który pani wybiera 
dla męża? —  Francuski. Mój mąż nieboszczyk nie 
znosił włoskiej kuchni..." Rodzina siedzi przy obie- 
dzie. Nadchodzi telegram o śmierci ciotki Mały 
cLłopezynu, patrząc na pełny talerz zupy, p y ta : 
„Papo, czy trzeba zaraz płakać, czy też można po­
czekać, aż zjemy obiad ?“

Nieco humoru amerykańskiego: „Po co James
kładzie sobie na noc kawałki świecy do uszu? __
James musi wstawać o 4 zraua, kładzie więc sobie 
do . kawałek świecy i zapala ją, kłfdąc się 
spać. Świeca o 4 zrana dopala się, wlewa ostatek 
rozpalonej stearyny do ucha Jamesa i budzi go..." 
Na polowaniu ua bawoły kapitaua Strikesa rozhu­
kany bawół bierze na rogi, wypruwa wnętrzności i 
wyrzuca ua kilka łokei w g ó ję : —  Zuch bestya ! — 
woła Strikes, konając — żałuję, że nie mam czasu 
na zjedzenie z niego kawałku rozbeefu . “

Jak widzimy, nie wszystkie z przytoczonych dow­
cipów należą do kategiryi „smacznyoh"...

Kronika.
K raków , 16 marca.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" na ręce 
p. Leontyny Owczarkiewicz, skarbaiozki krakowskie­
go Koła pań, nadesłali pp. Kornelowie Strokowie se 
Stanisławowa kwotę 8 złr. 59 e t, zebraną n siebie 
na zebraniach towarzyskich.

Wyjęte z puszki na wystawie Tow. sztuk pięk­
nych w Sukiennicach 6 zIt 12 ot. i 15 kopiejek.

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłało 
Tow. zaliczkowe w Krzeszowioaoh 10 złr.

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 
zarządowi krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lu­
dowej" p. Zygmunt Sękowski z Żywea 5 złr. o i p. 
Kasztelnika, obywatela żywieckiego.

P. Aleksander Godek z Michałkowie 8 złr.
Zatwierdzenie konfiskaty. Ck. sąd krajowy, ja- i 

ko prasowy, na wniosek ek. prokuratory państwa 
w myśl §§ 487 i 493 p. k. orzekł, że umieszczo­
ny w nr. 56 dziennika N ow a Reform a, r dnia 
8 marca 1895 na str. 2 w łanueh 1, 2 3 i 4 
artykuł z napisem „Proces prieeiw ks. Stojałcw- 
skiemu" sawiera:

a) w ustępach 8 i 9 w łamie 2 od słów: „w 
pierwszy oh pięeiu ustępach tego artykułu" aż do 
ułów „Własnej ojczyzny może istnieć" ;

b) w ustępie 10 w łamie 2 od słów : „w dal­
szy m ciągu artykułu", aż do słów: dla potwierdze­
nia stanu wyjątkowego w Czei haoh" ;

e) w ustępie 11 w łamie 2 od słów. „ponieważ 
jednak", do słuw w łamie 8 „i organów n ąd u ";

d) w nstępie 5, w łamie 3 od słów : „w arty­
kule pierwszym wyśmiano i wyszydzono", aż do 
słów: „wyswobcdzenie chłopów z pod przewagi 
pańskiej", — przedmiotową istotę występku z § 24 
ust pras, konfiskata zatem tego numeru zostaje za­
twierdzoną, cały nakład ma być zniszouony, a roz­
szerzanie inkryminowanych ustępów zostaje wzbro­
nione, albowiem skoro uchwałą sądu obwodowego w 
Cieszynie z 23 września 1893 1 6108 nr. 6 D zw o­
nu z r. 1893 za artykuł „Przegląd polityozny", a 
uchwałą sądu tutejszego a 2 kwietnia 1894 1. 7207 
broszurę „Bogiem a prawdą" skonfiukewano, rozsze­
rzanie tych piam wzbroniono i zakaz ten publicznie 
ogłoszouo, zaś ustępy wyżej wymienione treść z tych 
pism podają, a mianowioie ostępy pod a), b) o) z 
„Przeglądu politycznego", a ustęp pod d) r broszu­
ry „Bogiem a prawdą", przeto świadome rozszerza­
nie treści tyeh zakazanym piam aawiera w sobie 
znamiona występku z § 24 ust. pras. i dlatego 
konfiskatę zatwierdzić należało.

Ck. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 14 marca 1895. Brason,
Przeciw powyższemu orzeozeniu wnosimy sprze- 

eiw.
Tow. lekarskie krakowskie odbędzie w środę 

dnia 20 bm o godzinie 6 wieczorem w sali Śaia- 
deckioh Collegium novum posiedzenie zwyczajne, 
na którem dr. Ludomił Korczyński przedstawi cho­
rego z kliniki lekarskiej; pouzem mówić będą- 1) 
doo dr. Sroczyński: O przepisywaniu szkieł w ani- 
zometropii (w różnioy refrakcyi ócz) z demonstra 
oyą; 2) prof. dr. Jakubowski: Sprawozdanie z do­
świadczeń przeprowadzonych snrowicą leezniozą w 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie; 3) 
dr. Gabryszewski: W sprawie leczenia wrzodów go- 
leniowyoh fz demonstracją).

Rada miejska na posiedzeniu poufnem uchwaliła: 
Dochód z przedstawienia teatralnego, zastrzeżonego 
gminie w kontrakcie z dyrektorem, mającego się od­
być raz w przeciągu roku, przeznaczyć na rzecz 
stypendyum dla przemysłowca, przynależnego do Kra­
kowa, a pragnącego uznpełnió fachowe, wykształcenie 
za granicą; prawo dyspozycyi rzeczonsm stypendynm 
przysługuje p. prezydentowi. Dalej przyznała Rada 
p Jadwidze Lobaozewskiej, nauczyeieio« języka fran­
cuskiego w szkole wydziałowej żeńskiej, tudzież 
p. Kazimierze Bereżniekiej, nanezyoielee robót przy 
tejże tikole, dodatek na mieszkanie od d. 1 styoania 
1895 r. w wysokośoi 10°/c płaey przez nioh pobie­
ranej. Dalej zapewniła Rada przyjęcie do gminy: 
lirowi Angustowi Stefanowi 2 imion Kosińskiemu, 
lekarzowi praktykującemu, poddanemu rosyjskiemu, 
za opłatą taksy 25 złr.; Maryanoie Aleksandrze
2 im. Msjewiezównie, poddanej rosyjskiej, nauczy­
cielce. za opłatą taksy 10 złr.; Maryi Józefinie Annie
3 imion Mierowskiej, poddanej pruskiej nowioynszce 
zgromadzenia PP. Augustyanek, za opłatą takay 
10 złr.; Schmulowi Hersohlikowi Opoczyńskiemu, 
poddanemu rosyjskiemu, majstiowi olaoharskiema 
wraz z żoną i 3 giem młoletnioh dzieci za opłatą 
taksy 10 złr.; Joskowi vel Józefowi Malenoe, podda­
nemu rosyjskiemu, handlarzowi wędlin, wraz z żoną 
i 4-giem małoletnich dzieci, za opłatą takay 25 ałr. 
przyjęła zaś Rada do gminy Jana Tombińskiego,
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artystę rzeźbiarza, wraz z żoną i 3 giem małoletnich 
dzieoi, za opłatą t»ksy 25 złr Wreszcie p. pre y- 
dent zawiadomił, że r. m. Herman Fritsch wstępuje 
do sekcyi wojskowej i dobroczynnej; radcy miejscy 
zaś Bojański i Stookmar do sekcyi skarbowej.

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filczofiozny odbędzie w ponibdziałek 18 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem prof. dr. St. Smolka wypowie rzecz p. t. „Kilka 
przyczynków do krytyki roczników polskich".

Na .głodne dzieci*. W lokalu kasyna powsze- 
ohnego, staraniem wydziału tego Stowarzyi zenie, od 
był się wczoraj wieczór muzyczny, urządzony przez 
p. Maurycego Siebera, z przeznaczeniem dochodu na 
„głodne dzieci". Program wieczoru, ułożony z pro- 
ddKcyj orkiestralnych, gry na skrzypcach i śpiewu 
solowego, był barazo zajmujący, a wykonanie tegoż 
pod względem artystyoznym nie pozostawiało nic do 
życzenia.

Wieczór rozpoczął się piękną uwerturą Menula 
„Józef w Egipcie*, odegraną doskonale przez orkie­
strę 56 pułzu Kapelmistrz p. Beyda odegrał na 
stęp nie na skrzypcach „Melodyę" Paderewskiego i 
„Serenadę" Herberta, zdobywajao zasłużony oklask 
za bardzo piękne wyoieniowanie obu kompozycyj. 
NiespodziaLką sympatyczną i bardzo pożądaną było 
umieszczenie na programie dwóch utworów Henryga 
Jareckiego, po raz pierwszy w Krakowie wykona­
nych. Gawęda na baryton „Wieczór w kuźni", od­
śpiewana z temperamentem przez p. Bukowskiego, 
posiada wiele szlachetnego wdzięku i swojskiego 
charakteru, przypominając w rytmie i układzie me 
lodyi etyl Moniuszki, którego uczniem jest Jarecki. 
Drugą kompozyoyą Jareckiego był „Polonez" z nie 
rnanej u nas opery „Jadwiga", rze-z odzuaczająca 
aię wytworną fakturą, piękną harmonizaoyą i płyn- 
p łatwo w Ucho wpadającą, charakterystyczną me- 
lodyą. Staranne wystudyowanie i wykonania „Polo­
neza" przez orkiestrę p Heydy poduiosło jeszcze 
dodatnie artystyczne wrażenie. Przyjemnem urozmai- 
cen em programu był śpiew, znanej już z sympaty­
cznego głosu amato ki p. Ludmiły Strokównej, któ­
ra obdarzyła słuchaczy pieśnią Rubinsteina, aryą 
Glucka i piosnką Galla. W części wocalnej prawdzi­
wie artystycznie wykonauym i jednym z najlepszych 
punktów obfitego programu był duet na tenor i ba­
ryton : Niedzic-* .ego „Rybacy na Wiśle", odśpie­
wany z werwą i artystyczne™ zacięciem przez pp. 
Malawskiego i Bukowskiego, ir ty stk a  dramatyczna 
p. Senowska, którą po raz pierwszy słyszeliśmy z 
koncertowej estrady, wygłosiła z szozerem uczuciem 
i dramatyczną siłą wiersz Konopnicki-j „Baz da­
chu". W części orkiestralnej bardzo się podobał 
„Menuet" Paderewskiego wykonany istotnie z za­
dziwiającą subtelnością w cieuiowaniu. Do śpiewa i 
gry skrzypcowej akompaniował, jak zawsze, wybor­
nie niestrudzony prof. Stingl.

T re ść  Odczytu, mającego być wypowiedzianym 
przez radsę szkolnego p. Trzaskowskiego jutro, tj. 
w niedzielę w auli uniwersyteckiej ( Collegium no 
vum) o godzinie 5 po południa, jest następująca: 
Przyczyny i rozmiary tegoozesnrgo ruchu kobiet i 
ich dążenia na polu społeozno-ekonomioznem; upra 
wnienie tyoh dążeń wobeo smutnego położenia wiel­
kiej części kobiet. Przeciwnicy tych dążeń i ich nie 
uzasadnione twierdzenia. Obowiązki państwa i spo­
łeczeństwa co do podniesienia płoi niewieściej, mia­
nowicie cywilno-prawne nsamowclnienie kobiet i o- 
twaroie im liczniejuyoh i obfitszych źródeł wiedzy 
i praiy Główna nadzieja podniesienia pło żeńskiej 
w ich własnych usiłowaniach ku temu celowi; kie 
runek tyoh usiłowań.

Nie wątpimy, że treść odczytu, zawierająca tyle 
żywotnych kwestyj, zgromadzi liozn/oh słnohaczy, a 
przed* a szystkie* słuchaczki.

W Sukiennicach na wystawie obrazów jutro w 
niedzielę o godz. 121/, w południe odegra „Har­
monia" następujące utwory: „Pozdrowienie z Ta r", 
marsz ukł. p W OndrBczka, „Z megr pamiętnika" 
walc Ad. Wrońskiego : „Życzenie seroa*, ga wot Gleis- 
n e ra ; Poipeuri z operetki „Fledermans* J. Straussa.

iiyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi, że na szlaku Stanisławów— Hnsiatyn, Hadik- 
fslva— Radowee i Hliboka —Berhometh— Meżebrody 
został ruch całkowity, a na szlaku Krasne— Podwo- 
łoczyska rnch owarowy w dniu 16 b. m. podjęty.

Koncert Dom iniew skiego , jak nam donoszą, z 
powoda uporczywego bólu ręki artysty, odłożony zo- 
Btał na czas późniejszy. O dniu koncertu doniosą 
afisze.

Józef Hcffmanll, pianista, syn znanego w szero­
kich sferach naszego miasta Kazimierza Hoffmanna, 
przybył do Krakowa i wystąpi we środę 20 b. m. 
z konoertem w 1 ali hoteln Saskiego. Będzie to pierw­
szy występ w kraju rodzinnym młodego wirtuoza, 
który zdobył sobie już za granicą wybitne stanowi­
sko w świeoie artystycznym. Nie wątpimy, że kon­
certem Hoffmanna, o którego uiepowszednim talen- 
oie i postępach od lat kilka nBjpoohlebniejsze do 
M? dochodziły głosy, zainteresuje się ..ozene pu 
bii, zarśó krakowska Program koncertu obejmuje 
utwory Bacha, Mendelsoha (3 pieśni bez słów), Cho­
pina (polouez fis moll), Rubinsteina i Liszta (VI 
Rapaodya) nadto dwa utwory Krakowianina p. Ber- 
boi a oraz warracye własnej kompozyoyi.

Zagadki podatkowe. Leżą przed nami „wezwa­
nia płatnicze*. otrzymana przez czterech nauezfcieli 
ludowych w Krakowie. Wszyscy pobierają płacę ro­
czną w kv. ocie 480 złr. i 10°/o tej sumy, t j. 48 
złr. tytułem dodatku na mieszkanie. Od jednako- 
w yta więc płac wymierzono: pierwBzemu nauczy­
cielowi jako „stałemu 25 złr. podatku, drugiemu 
„tymczasowemu" 3 złr. 75 ct„ rzeciemu „prowize- 
ryoznemu" 10 złr., czwartemu zaś „ n a d  e t a t o ­
we  m u" 33 złr. 75 ot., wyraźnie t r z y d z i e ś c i  
t r z y  złr. s i e d m d z i e s i ą t  p i ę ć  ot p o d a t k u .  
Ostatni z nich upomniał się na szczęście o swą 
krzywdę, a wskutek reknrsu zniżono mu wynrar 
do 10 złr.. pomimo że i ta kwota jest niewłaściwą 
wysoką, skoro nauczyciel „tymczasowy", uiszczający 
od tej samej płacy 3 złr. 75 ot., od kolegi swego 
„prowizorycznego* ozy „nadetatowego" niozem się 
nie rożni.

Konfiskata. Najnowszy numer Śmigusa z d. 15 
b. m. skonfiskowała preknratorya państwa we Lwo 
wie za wiersz wstępny p. t. „Księdzu Libręwskiemu 
do albnmn". Bedakoya zarządziła dragi nakład, któ 
ry opuścił już prasy drukarskie.

Kółka rolnicze. Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa Kółek rolniczych odbędzie się w dniach 15 i 
16 maja b. r. w Tarnopolu.

Na staw ach krak. Tow arzystw a łyżw iarskie­
go obok ogrodu botanicznego lód obecnie jest bar 
dzo dobry i moony, i takiego spodziewać się można 
na jutro na zakończenie sezonu.

Ze Szlaku piszą do nas: Zuchwali złodzieje zno­
wu zaczynają włamywać się do szaf, stojących po 
korytarzach komienic. W piątek 15 b m. włamał 
się taki rzezimieszek w samo południe do spiżarni 
w kamienicy 1. 47 na Szlaka, lecz spłoszuuy, nie 
zdołał unieść wielkiego łupa. Należałoby pilniejszą 
uwagę zwracać na włóczęgów.

Zmarli. Jakób M i c h n i k ,  kupiec, honorowy oby­
watel i były burmistrz miasta Bochni, zmarł w tern 
mieście w 58 ri ku życia. Dla uczciwej swojej pra­
cy i osobistych przymiotów zmarły otaczany był po- 
wszechnetu poważaniem.

Stanisław  hr. Badeni przystąpił do Towarzy­
stwa dz.ennikarzy lwowskioh jako członek wspiera­
jmy-

InsiruKtor m leczarstw a dla Galicyi we wtorek 
19 b. m. od godziny 11 do 1 przyjmować będzie 
interesantów w Krakowie w Muzeum techniczno 
przemy słowem. Przy tej sposobności będzie pokazy­
wać aparaty mleczarskie najwięcej używane.

Skutkiem zaczadzenia zmarli we Lwowie: stróż 
domu Jan Bas, liczący 24 la t, wraz z żouą Anną. 
Dwoje innych ludzi, śpiących w tej samej izbie, zdo­
łano uratować. Wypadek zdarzył się w tym samym 
domu w którym przed miesiącem inny stróż zamor­
dował właścicielkę ś. p. Kasprzykiewiczową.

Na uniwersytet lwowski uczęszczało .r półro­
czu zimowem 1894/5 razem 1 455 słuchaczów, a 
to: na wydział teologii 314, prawa 922, medycyny 
84 filozifii 135. Z tych było narodowości polski ij 
1 030 (na teologii 86, prawach 780, medyoynie 65, 
filozofii 99), narodowuści ruskiej 419 (na teologii 
228, prawach 139, medyoynie 18. filozofii 35) na­
rodowości niemieckiej 2, włoskiej 1, czeskiej 2. Wy­
znania rz.-kat. było 715, gr.-kat. 434, orm-kat. 12, 
oryentalnego 1, ewang. 6. żydów 286.

Samobójstwa na Bukowinie. W przeciągu ty 
godnia zdarzyły się na Bukowinie trzy zamaehy sa­
mobójcze, b to dwa w Suczawie, a jeden w Czer 
niowcach. W Suczawie wykonał zamach na własne 
życie pewien urzędnik kolejowy, a to z powodu nie­
snasek rcdzinuych. Nie zabił się, leoz zranił cięż­
ko. Tamże zastrzelił się porucznik obrony krajowej, 
Weber, z niewiadomej przyczyny. W Czerninwcach 
znowu 11 b. m. obok toru kolejowego zastrzelił się 
Eugieniusz Kohn, młody kupiec z Nowych Mamajo 
wiec; złe stosunki mbjątkowe były przyczyną samo­
bójstwa.

Z Tarnopola donoszą nam: Do mieszkania sub- 
jekta handlowego Dreschera, ulica Beaiua między 
godziną 10 a 11 rano, gdy żona tegoż byłB w mie­
ście, a w mieszkaniu tylko służąca, przyszedł jakiś 
dość elegancki mrody człowiek i pytał, gdzie p. 
Dresoher Gdy służąca odpowiedziała, że w sklepie, 
polecił jej, by natychmiast po niego poszła, albo­
wiem pilnie go potrzebuje. Służąca rzecz/wiście wy­
szła, a ponieważ handel, w którym pracuje Dresoher, 
jest w rynka, zabawiła pół godziny, a w tym cza­
sie elegant zabrał książeczkę ka.y oszczędności na 
200 złr., zegarek złoty z łańouszk.em wart 100 
złr., lichtarze i srebra stołowe, wszystko razem wart 
600 złr. i znikł. Wszelkie poszukiwania dotychczas 
daremne.

Hb|' toar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 marca: „Górą Radziwiłł", 
widowisko sceniczne w  7 obrazach ze śpiewami i 
tańcami A. Walewskiego.

l i i lo io ic i  lu tn ie , literackie i anysticue.
—  Edmund Różycki, szkic biograficzny przez 

Maryana Dubieokugo. Zaszczytnie znany z prac na 
niwie literatury polskiej, oraz historyi ostatniej walki
0 wolność prof. Maryan Dubiecki, pod powyższym 
tytułem ogłosił drukiem serdeczne wspomnienie o 
ś. p. Edmundzij Różyckim, zwycięzcy z pod Sa- 
lichy, wodzu powstańców na Wołyniu w 1863 r. 
Promienna wielką i bezinteresowną miłością Ojczy­
zny postać tego rycerza porozbiorowej Polski, czło­
wieka wzniosłych idei, niezłomnego w prawości cha­
rakteru i szlachetnego serca, m krótkim „szkicu", 
jak nazwał p Dubiecki swoją pracę, wychodzi tak 
plastycznie, tak pociągB ku sobie i takie budzi uczu­
cia, iż książkę czyta się, rzea można, z zapartym 
oddechem, a kończy z żalem do autora, iż zbyt ską­
pym okazuje się w opowieści o bohaterze, cnotami
1 przymiotami równym najpiękniejszym postaciom 
naszych dziejów. Tego rodzaju zal czytelnika, to 
największy sukces piszących. W „szkicu" tym przy­
tacza p. Dubiecki nigdzie dotychczas nie drukowany 
rapsod o boja pod Saliohą, napisany przez pędzone­
go na Sybir Artamytsza Weryhę, Białorusa, wier­
szopisa polskiego i białoruskiego, zmarłego przed 
dz-esięoiu laty na Syberyi. Prześliczny portret Edm 
Bóżyckirgo jest również ozdobą książeczki, niezmier­
nie ciekawej i interesującej tak dla starszych, jak i 
dla młodzieży polskiej, której odkrywa wielcą taje­
mnicę, jak zachować miłość Ojczyzny przuz życie 
oałe, pomimo usiłowań wrogów, aby uczucie to
B odzieńozych już latach skazić, spaczyć, wytępić.

—  „Świata" nr. • z dnia i 5 b. m. rozpoczyna 
bardzo ładna winibta tytułowa, odbita n  kolorach, 
przez Romana Kochanowskiego. Dalej spostrzegamy: 
intereoująoy obraz Andrzeja hr. MniBzoba „Złotnik", 
znany z k>ajowej wysuwy lwowskiej; ndatnie na­
kreślone typy kobiece A. Piotrowskiego i Stanisławo 
Jauowskiego, parę portretów na Jebie i seryę da 
wniej jaz wykonanych rysunków Piotra Staohiewioza 
do „Hardych dusz". Serya ta składa się z ośmiu 
charakterystycznych obrazków. W działo literackim 
znajdujemy: coraz silniej zajmujące opowiadanie o 
wynarodowionym Polaku p t „Andrzej Stanisławo- 
wicz*; cykl ciepłych i męską energią tętniących 
wierszy Ludwiga Szozepań kiego p t. „Frebeny 
dzwon*; ciekawe studyum o latach szkolnych Julm 
sza Słowackiego przez Ferdynauda Hosicka; ocenę 
„Fantazyj" Straszewicza przez prof. Maryana Zdzie- 
chowskiego; dokończenie interesującej rozprawki Al- 
kara o pobycie Łazarza Carnota w Warszawie; Kry­
tyczny pogląd ua działalność angielskiego pcwieśoio- 
pisarza R L. Stevensona przez dra Nek»ndę Trep

kę; charakterystykę pisarza i człowieka, dra Anto­
niego i. przez Podolina; udatoe wierszyki „Przy 
kołowrotku" przez Zawrata; rozpoczynającą się, wi­
docznie dłuższą pracę o „Teatr e B gusławskiego" 
przez Stanisława Pepłowskiego; rubrykę poświęconą 
„Związkowi literackiemu" i kronikę Obfity i piękny 
zeszyt uzupełnia dodat-k z powieścią Hektora Malot

Dział ekonomiczny.
Szkoły rolnicze w Rosyi. Podług dat; zeb ra­

nych przez departam ent rolnictwa Rosya posia­
da obecnie 60 szkół rolniczych n ższych z któ­
rych 4 rządowe, o następując-j liczbie uczniów: 
W szkołach ogólno rolniczych męskich 1670, w 
szkołach ogólno-rolniczych żeńskich 111, w szko­
łach sadownictwa, warzywnictwa, uprawy wina 
i t. p. 434, w szkołaeh mleczarskich 112; ogó­
łem 2327.

Ł targów  zbożowych. K r a k ó w ,  15 marca. 
Płacono za 100 kilogr. n e tto ; Pszenica od 7 50 
do 8 -— . Żyto od 5-75 do 7-—. Jęczm ień od 5-70 
do 6 07. Owies z opłatą akcyzową od 6 40 do 
7 '—. Groch od 7*— do 1 0 — .T a ta rk a  od 7-— 
do 8-— . Proso od 6-— do 7-—. Fasola od 8-— 
do 12 — Jag ły  od 11*—  do 13-— Siano od
—  — do 3-— . Słoma od — •—  do 2 30. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 60 Ziemniaki za 
hektolitr od 1-80 do 2'— . Jaja za kopę od T50 
do 1 70. Masło za garniec od 3 50 do 4-— . Spi­
rytus na 9 5 ” Tralesa za hektolitr od — —  do 
80 — . O kow ta na 75° Tralesa za hektolitr od
 do 601— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
od — ' — do — '— . Wyka oa —.— d o -------
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do 
4 0 '—• Koniczyna nasienna czerwuna za 100 klg
— — do —■— . Kukurudza za 100 k lg r.— • — 
do — — . Rzepak zimowy od — •— do — •— . 
Rzepak jary od —•— do — •— Kapusta w gło 
wach świeża za kopę o d  do — ■—.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług ebsenratorriia krakowsktego) 

Kraków, doi , 16 marca.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(T e leg ra fy  własne „N  Reformy".)

W arszaw a, 16 marca Korespondent petersbur­
ski Warszawskiego Dnie wnika" donosząc o zamie­
rzonych reformach w usrtoju Banku włościańskie­
go. p„“ze między innemi, że ..mianowanie przed­
stawiciel? z każdej gubernii do oddziałów Banku 
w Królestwie Polskiem dotychczas w praktyce 
miało niewiele znaczenia, gdyż oni przedstawi­
ciele, wybierani zazwyczaj z pomiędzy miejsco­
wych właścicieli ziemskich, faktycznie nie przyj­
mowali udziału w oglądaniu i szacowaniu g run ­
tów zastawianych w Banku i dlatego p r o j e k t  
n o w e j  u s t a w y  u s u w a  z u p e ł n i e  u d z i a ł  
t y c h  o s ó b ,  projektując organizacyę oddziałów 
na zupełnie jednakowych zasadach z oddziałami 
we wszystkich innych miejscowościach, gdzie nie 
istnieją instytucye zie.i skie".

Petersburg, 16 marca. N owosti donoszą, że 
na kursa lekarskie dla kobiet przyjmowane będą 
kandydatki, posiadające świadectwa dojrzałości 
lub patenty z ukończonych wyższych kursów żeń­
skich, nie młodsze od lat 22.

Kobitty, posiadające dyplomy z ukończenia 
wyższych kursów, mają otrzymać prawo wykła 
dania nauk we wszystkich klas ich gimnazyów 
żeńskich. (Dotychczas kobiety z ukończouem 
wykształceniem uniwersyteckiem usuwane były 
systematycznie od posad nauczycielskich w g i­
m nazjach, co tłumaczono względami politycznej 
natuiy  Przyp. Red.).

(Telegramy Biuru Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 16 marca. Adjunkt kasowy Hipolit 

P e p ł o w s k i  został mianowany prowizorycz­
nym głównym kasyerem przy kasie krajowej we 
Lwowie.

Wiedeń, 16 marca. Na wczorajszem walnem 
zgromadzeniu niższo-austryackiego stowarzyszenia 
przemysłowego prezydent O z e d i k oświadczył 
na podstawie upoważnienia, że rząd uznaje po­
trzebę istnienia znaczków wartościowych pienięż­
nych pięciogul lenowych, odpowiadających dzisiej­
szym pięcioguldenowym papierkom. —  Tej po 
trzebie dogodzi się przy dalszym postępie regu- 
laeyi waluty.

Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
I z b y  p o s e l s k i e j  oznajmił prezydent Izby, 
w odpowiedni na żądanie dziennikarzy w spra­
wie zajścia między młodoczesk.m posłem P u r g -  
h a r t e m .  który na korytarzach parlamentu 
obrzucił wymówkami korespondenta Hlasu N a- 
roda S r p e n y’e g  o , skmkiem czego przysGo 
między nimi do bójki — że prezydyutr na pod­
stawie dochodzeń, wyraża ubolewanie z powodu 
tego wypadku i ma nadzieję, że na przyszłość 
podobne sceny wew nątrz parlam entu się nie po­
wtórzą.

Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej m inister skarbu wniósł dodatkowe 
przedłożenie do budżetu, zawierające żądanie kre­
dytu w kwocie 2 milionów na dodatki drożyźnia- 
ne dla urzędników państwowych trzech najniż­
szych klas rangi i dla personalu nauczycielskie­
go oraz 950.000 na nadzwyczajne zapomogi dla 
innych iuukcyonaryuszów państwowych.

Wiedeń, 16 marca. Dając na dzisiejszem po- 
siedzen.a Izby poselskiej wyjaśnienia do dodatko­
wego przoiłożenia budżetowego, m inister P l e ­
n e r  przypomniał swoje oświadczenia, złożone w 
kom isji budżetowej, —  w td ług  których akcya w 
sprawie polepszenia płac urzędniczych miała o- 
bejmować dwie części: dodatek za wysługę lat, 
który wprowadzono już w życie z dniem l-szym  
stycznia i dodatek drożyźniany dla urzędników 
trzech niższych klas rangi, co właśnie minister 
urzeczywistnia w formie przedłożonego kredytu 
dodatkowego. (Oklaski).

M inister prosi Tzbę o życzliwe przyjęcie przed­
łożenia, którego nie uważa za stanowcze i osta­
teczne załatwienie sprawy, lecz tylko za pierwszy 
krok do tego, do czego ministerstwo się zobo­
wiązało wobec przykrego położenia m ateryalnego 
niższych urzędników.

M inister oświadcza, iż rząd stoi zawcze na sta­
nowisku powszechnego, na szerszą skalę uregu­
lowania stosunków, ułożonych w roku 1873, ale 
położenie finansowe nie pozwala na razie podję­
cia tak rozległej reformy.

Rząd więc czuł eię zobowiązanym w interesie 
niższych urzędników zrobić obecnie to przynaj­
mniej, co odpowiada bezpośredniej potrzebie. M i­
nister ma jednak nadzieję, że uiezadługu za zgo 
ga Izby będzie mógł podjąć i drugi stanowczy 
krok do załatwienia tej sprawy. (Żywe oznaki z a ­
dowolenia).

Z kolei przystąpiła Izba do dalszych obrad 
nad projektem o r e f o r m i e  p o d a t k o w e j .

Wiedeń, 16 marca. Neue F r. Presse p isze: 
W czorasze zgromadzenie wierzycieli cukrowni 
w Doloplazach przyjęło jednrgł iśnie prcpozycyę 
Towarzystwa co do wypłacenia 85% n&leżytości. 
na pokrycie reszty należytuści 15% przeznaczono 
wierzytelności cukrowni.

Opawa, 16 marca. W  szybie kopalni arcyksię- 
cia Albrechta „Hohenegger" nastąpił dzisiaj ra- 
no w y b j c h g a z ó w. Z pracujących tam 280 
robotników, 80 i kilku lekko rannych wydobyto 
na wierzch. Je s t nadzieja, że i reszta ludzi bę­
dzie wydoby'a.

Opawa, 16 marca. Z szybu „ H o h e n e g g e r "  
dotąd wydostało się na wierzch 110 robotników, 
około 180 jest w kopalniach. Ci, którzy na 
wierzch przybyli, odnieśli w ogóle lekkie rany.

W ostatniej chwili wyjechało z szybu jeszcze 
10 ciu robotników, którzy opow adaią że 60-ctu 
robutników oczekuje, 'aby ich wywiezioim, i że 
k i l k a  z w ł o k  leży w szybie. Los 120-tu ludzi 
dotąd nie wiadomy, gdyż nie można dotrzeć do 
miejsca, w którem zaszła katastrofa. Pożar nie 
był przyczyną wybuchu, której dotąd nie zdołano 
w>kryć.

Berlin, 16 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu niemieckiego toczyła się dalej 
rozprawa nad budżetem pocztowym. Po dłuższej 
rozprawie i wyjaśnieniach uchwalono wydatki 
zwyczajne. Przy rnhryce wydatków nadzwyczaj 
nyeh kilku mówców ganiło zbyt kosztowny styl 
budynków pocztowych. P. S c h m i d zapropono­
wał odesłać de komisyi kilka nowych żądań, ale 
wniosek upadł.

Berlin, 16 marca. N j wczorajszem posiedzeniu 
pruskiej Izby poselskiej zakończono trzecie czy­
tanie budżetowe. W toku rozprawy oświadczył 
m inister wyznań dr. B o s s ę ,  że rząd n‘e jest 
w stanie teraz dodatkowo złożyć rachunki z ad­
ministrowania funduszu obrocznego. Kilku mó­
wców ze stronnictwa środkowego upominało się 
o usuu ęcie reszty ustaw wyjątkowych walki kul- 
turnej.

Berlin, 16 marca. Berliński m agistrat postano­
wił od siebie wysłać odres do księcia Bismarka. 
skoro Rada gm inna na przed wczorajszem posie­
dzeniu dotyczący wniosek odrzuciła.

Berlin, 16 marca. Na przedwczorsjszem posie­
dzeniu Rady stanu przystąpiono do narad nad 
środkami na polu polityki monetarnej. Narady 
nad tym przedmiotem toczyły s!ę także wczoraj.

Berlin, 16 marca. Nordd. Allg. Ztg  oświad­
cza, że wierutnym fałszem są doniesienia pew ne­
go dziennika medyolańskiego o rozmowach cesa­
rza W ilhelm a w czasie jego ostatniego pobytu 
w Wiedniu w ambasadzie niemieckiej o przy­
mierzach, o powszechnem rozbrojeniu, o możli­
wości odwiedzenia Paryża i t. p.

Augsburg, 16 marca. Postzeitung  zaprzecza 
doniesieniu, jakoby stronnictwo środkowe odrzu­
ciło wniosek Knniiza. Wniosek ten dopiero przed 
wczoraj został rozdany, a dotąd nie przj szło do 
narad.

Tenże dziennik pisze, że powodem odłożenia 
konsystorza w Rzymie z 12 Da 18 bm. jest to, 
że kardynał Rampolla zachorował na influenzę i 
dlatego nie mógł być na pos.edzeniu.

Paryż, 16 marca. Prezydent Faure przyjął 
.rrzoraj po południu na uroczystej audyencyi W. 
księcia Aleksego, który przez Paryż przejeżdżał 
Przyjęcie to odbyło się w obecności całe| świty 
wojskowej i cywilnej. Przy przyjeździe i przy 
odjeździe oddawano W. księciu honory wojskowe.

Dax, 16 marca. Dyrektor obserwatoryum astro­
nomicznego Pid-du-Midi, generał Nansonty, umarł.

Lens, 16 marca. Przedstawiciele wszystkich 
stowarzyszeń robotników w kopalniach węgla we 
Frapcyi zbiorą się w Paryżu na kongres w dniach 
od 20 do 23. W naradach wezmą udział także 
niektórzy posłowie socjalistyczni.

Rzym, 16 marca. Według doniesień do Agen- 
cyi £>tefani'ego z Massawy generał Baratieri wy­
budował nowy fort pod Sanganeiti i założył no- 
"vv obóz oszańcowany pod miastem Senafe. 
W  Kassali spokój.

M adryt, 16 marca. Gromada 300 oficerów na­

padła ubiegłe i nocy na redakcję pisma Globo, 
przy czem raniła naczelnego redaktora i dwóch 
redaktorów. Po tern udali się oficerzy do drukar­
ni tego dziennika. Policya (okazała się bezsilną. 
Dopiero przy in terw encji wojska i gubernatora 
uspokojono umysły.

Peter Dury, 16 marca. Rosy;ska agentura  te­
legraficzna donosi z pewnego źródła, że rokowa­
nia pokojowe pełnomocników chińskich i japoń­
skich toczyć się będą w portowem mieście Simo- 
nosseki na wyspie Nipon. Pełnomocnik chiński 
Li hung-czang udał się już w drogę.

Przed podpisaniem traktatu pokojowego przez 
pełnomocników nie przyjdzie ani do zawieszenia 
broni — na podstawie umowy, ani do iaktycz- 
negu zaprzestania kroków wojennych.

Bukareszt, 16 marca. Między Rumunią a Buł- 
garyą zawarto konwencyę cłową, mającą obowią­
zywać do 31 grudnia roku 1897 na podstawie 
najwyższego faworyzowania. Ta konweneya za­
wiera także opłaty komunalne, akcyzę portową i 
uwolnienie wzajemne poddanych od opłat pasz­
portowych.

Nowy Orlean, 16 marca. M urzyni wrócili do 
pracy pod osłoną 250 żołnierzy milicyi.

Tanger, 16 marea. Marokański okręt wojenny 
z sekretarzem poselstwa hiszpańskiego wypłynął 
na morze, aby przepatrzyć wybrzeża morskie, 
szukając zaginionego okrętu „Królowa >eg* utka".

Sianey, 16 marca. G ubernator kraju Nowej 
południowej Walii sir R. W. Duff um arł wczoraj

Kursa telegr na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.
Kum w wal.

Wiedeń, dnia 16 marca 1895.
austi-.

iłr. et.

Zjednoczony dług w papierach . . 101 65
Zjednoczony dług w srebrze . . 101 80
Austryacka renta z ł o t a ....................... 125 10
4 %  austryacka renta (marcowa) . . 101 10
4°/0 węgierska renta złota . . . . 124 35
4°/0 węgierska renta koron. . . . 99 10
Ajtcye banku austro-węgierskiego . . 1075 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 398 —
Londyn .................................................... 123 45
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 33 V,
20 m arek . . 12 06
20-to frankówld za sztukę . . . . 9 77
Banknoty w ło s k i e ................................... 46 45
D ukat, austryackie ....................... 5 78

Wiedeń, 16 marca. R u b l e  132*25. Cena nafty
16-------- — 1■— Spirytus gohiwy 15 40. — Zyto na
wiosnę 6*01—0’UÓ. Pszenica na wiosnę 7 03 do
0 00. Owies na wiosnę 6 4 9  — u -00.

Wiedeń, 16 maraa. 4 °/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97-50: 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893 : 98 20 ; 4 %  
galic. fund. propin. 98 40; 4 1/2°/0 list. banku kraj. 
100 62; 5°/0-o ^e  obligi banku krajowego 102-— ; 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 98-— ; Akcye Karola 
Ludwika 2 2 2 4 0 ; Akcye kolei iwowsko-czern. 
309 50; Losy z 1854 na 250 złr. — 152 - ;  lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  159‘— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 163 50; losy z 1864 za 1()0 
złr. - -  197-— ; akcye z-ikładu kred. dla handlu
1 przemysłu 397-75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 4(j2'— ; Landerbank na 200 złr. — 
288-— ; akcye austro-węg. b an tu  ua 600 złr. 
1083 —

Berlin, 16 marca. Godzina 3 m inut — po poł. 
Austryackie kredyty 243 40 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — -—  mrk. Austryaeka złota renia 103 30 
mrk. Austiyacka srebrna ren ta  99 60 mrk. W ę­
gierska złota renta 103-—  mrk. W ęgierska ren ta  
koronowa 97-30 mkr. Austryackie banknoty 166 =  
mrk. Akcye kolei lwowsko-ezerniowieckiej — •— 
mrk. R u b l e  219 '— mrk. 5°/0 listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4 %  listy likw. 
Królestwa P o lsk iego .— ■— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydswca: Dr .  L esła w  BorońskJ.

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Najlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znane' powszechnie tiim y

Edmunda Mauthnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w Budapeszcie.
Jaku dowód wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany C E N N I K  P O L S K I ,  który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(563 10 0)

Dr. Karol Młodzik
adwokat z Limanowej.

z powedu przeniesienia kancelaryi zamierza sprze­
dać swą realność. (626 3 3)

Broszurę pod powyższym tytułem , wydaną na­
kładem Tow. „Szkoły ludowej" można nabywać 
w A dm inistracji „Nowej Retorm y" i we wszyst­
kich księgarniach. Egzem plarz 10 ct. Z przesył­
ką pocztową 15 ct.

Przy grach i zakłaoach, przy składkach 1 zapisach

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.\j£j JJA_/ * JXIUUL/b ▼ } A U U U J U

• # • 1 « Galic. Banku Hipoteczneaorzystmejszemi warunkami. I O

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia 
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z  en i a  prowizyi.

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej1'
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA

V « k f T i  I n u k  i l l w a y ,  U a l a  A - B .
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IX FIXE
(Briłder h irsch  & Comp.)

W i e d e ń ,  I . ,  C l r a b e i i  I r .  1 5 .

\asz kolorowany dziennik mód, n najszerszych kolacli niezbędny, za­
wiera oholc niezm iernie wielkiej ilości wyszukanych wzorów toalef, koufekcyj, kapeluszy, 
parasoli, w iele  przedm iotów , j a k : kotary, dywany, kołdry, bieliznę uięską i damską
itd .. i um ożliw ia Szanow nej K lienteli w ybór w sposób przyjem ny i ła tw y .
Z pośród wielkiej Mości świeżo nadeszłych ma tery j na porę wiosenną polecam y

jako szczególn ie u w agi godne:
M o d n e  n ia t e r y e ,  podwójna szerokość, metr 3 2 .  3 3 ,  4 0 ,  5 2  c-t. 
M o d n H  i i m t e r j ' 1* ® j e d w a b ie n i ,  podwójna szer., metr 4 0  et. 
B e ż  * j e d w a b ie n i ,  podwójna l/e ro k o fti, metr . . . .  6 5  ™ 
, A l e x a u d r i u « “  n iu d n a  m a (e r y  a  ł  j e d w a b ie n i ,  podwój­

n a  szerokośó-, m e t r ..............................................9 5  et. i złr. 1*50
M o d n e  n ia t e r y e  w  p r ą ż k i  i d r o b n e  k r a i k i ,  podwójna 

s z e r o k o ś ć ,  metr . 6 3 , 7 8 ,  8 5 ,  9 8  ct., złr. 1*15 i 1*35
Ł o d e n y ,  c * y s ta  w e łn a ,  J20 em. sze r, metr . . złr. 1*50
N a j ś w ie ż s z e  n ia t e r y e  m o d n e ,  120 cm. szer.. metr 9 5  et..

zlr. 1*50, 1*65. 1*9 0 , 2 * -  do złr. 4*50  
T r i e o ł i e n n e  h .fo u le ,  we wszelkioh kolorach , podwójna szeroko*-,

m etr .  ..................................................................................5 2  ct.
I n d y j s k ie  F o u l e .  c z y s t a  w e łn a ,  podwójna szerokość, metr

6 5 . 7 8 ,  9 0  ct. i 1 złr. 
A n g i e l s k i  s z e w io t .  120 tm . s r t r . ,  metr złr. 1*80 do 2*75  
K a m g a r n  f r a n c u s k i ,  c z y s t a  w e ł n a ,  120 cm. szerok i, 

m e t r ...................................................................................................2 złr.

F r a n c u s k i e  k a m g a r n y ,  c z y s t a  w e ł n a ,  100 cm. szerokie, 
m e t r ............................................................................ z łr l* 3 u  i 1*50

C z a r n e  n ia t e r y e  m o d n e ,  gładkie i w desenie, podwó.na sz ro- 
kośe, m e t r ................................................................7 5  ct. do złr. 3*75

Materye do prania
z których żadna w praniu nie puszcza, za co s>ą ręczy
Ł e w a n t y n a ,  78/80 cm. szer., m etr 2 6 ,  3 0 ,  3 5 ,  4 2  i 15 et.
3 ło w o ś ć  ! fran t* , p i k a  „ 8 c h n u r i ‘*. w desenie. 7>:80 cm. szer., 

m e t r ...................................  5 8 . 6 5  i 8 5  ct.
S a t y n a  a t ł a s o w a ,  w desenie. 78 80 cm szer , metr 4 0 , 4 5  i 5 8  ct.
B a t y s t  f r a n c u s k i ,  w desenie, m etr . .............................4 2  c-t
N a jn o w s z y  z e f i r  p u z e ż r o c z y s ty  i g ę s t y ,  75/80 cm. szer.,

metr 3 5 ,  3 6 ,  45  i 5 0  ct.
N o w o ś ć !  z e f ir  j e d w a b n y ,  70 cm. szeroki, metr zlr. 1*20

i w i e l e  i n i i j e h  m a te r y j  w e łn ia n y c h ,  j e d w a b n y c h  i d a j ą c y c h  s i ę  p r a ć .

Dla Hoteli, Wil i W łaścicieli zakładów .
F i r a n k i  k o r o n k o w e  i s t o r y  po złr. 1*50, 1 '6 5 ,  2*2u do

10 złr.
W it r a ż e  i zasłony okiem, metr 2 2 ,  2 4 ,  3 0 ,  4 0  ct. do złr 1*50  
P o r t y e r y  we wszelkich kolorach, cześć- OO ct.. złr. 1*15 , 1 6 0

do złr. 8*50
P o r t y e r y  z  n a j le p s z e j  t k a n in y  c h e u e t t ,  cena okoliczno­

ściowa za część-........................................................................... złr 3*25

K o łd r y  l e t n i e  do p r a ń ' * ........................ z.łr. l-5«i i j  .9 5
O a r u i t a r )  n a  łó z f c a  1 s t o ł y ,  całkowite p i  złr. 3*5 0 , 0 -8 0 ,

7 -7 5 . 9 -7 5 , 12*50  i wyżej 
A n g i e l s k ie  f la n e lo w e  k o łd r y  W a lk  ( t y lk o  u n a s  d o

n a b y c ia ;  2 metry d ł u g i e ...................................... złr. 3*50
D y w a n y  d o m o w e ,  k a p y ,  c h o d n ik i  i £  d., po cenach fa­

brycznych. 542 2 8

Próbki chodników, obić na mebie, firanek koronkowych i witraży (zasłon do okien) (na metry) na życzenie opłatn:?.

Zupełną kolekcyę próbek
materyj w ełn ianych , jedw ab n ych  i dających sic prać, jakoteż illustrow ane żurnale w y sy ła m y  na zadanie opłatm e.

Znak fabryczny.

n a z w i s k o  CHRISTOFLE
p o r ę c z a j ą  p r a w d z iw o ś ć

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi d a m o  i opłatnie.

SZTDCCE CHRISTOFLE
n i białym  m etalu posrebrzane, jakoteż w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p rzy *  
b o r y  s t o ło w e .  — Specyalne artyku ły  dla noteli, .-sstauracyj i go­

spodarstw a domowego, oraz kasetk i do wypraw śłunnych itd.

C l i r i s t o f l e  &  C l © . ,
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po cenach fabrycznych w K r a k o w i e  u: K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i A lfreda Biasiona, optyka 83 12 18

W l e n ,  I .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego .kursu  srebra

ceny zniżone.

Magazyn Mód 
. B e d n a r s k i e j

u l .  F l o r y a ń s k a ,  3 0 .  GI4 7

Parowa destylarnia
wódek polskich

Stanisława Le w i a | |  i S łi
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom i p ry ­
watnym osobom. 650 2 150

o 4 oknach front, 
w głównym Rynku poło­
żona . jest z wolnej ręki do 

sprzedania.
W iadom ość w handlu win 

Jana Gralewskiego, ul. Grodz­
ka, L. 44. <*41 2 5

„Sznurówki Reform e“
patentow ane w Austro-W ęgrzech i we Francyl.

U n i k a t  s w o i m  r o d z a j u .  

Biudra wycięte, dające się regulować.
Sznurówki te, niesprawiające najmniejszej trudności przy 

w kładaniu i zdejmowaniu, są niezm iernie wygodne i nadają p ie r­
siom, jakoteż całej górnej części cia ła  k s z t a ł t  p la s t y c z n y ,  
p i ę k n y ,  e l e g a n c k i  i p e ł e n  g r a c y i .  — Do ścieśnienia 
dolnej części ciała bardzo się nadają , a jako sznurówki „okoli­
cznościowe" są one nieprześcignione.

Cena fiszbinowych po złr. 2 .50, z łr. 3 25, 4  z łr. za  ztukę.

L e o p .  L a n d e i a  &  B r u d e r ,  W l o n ,
V I ., W a llg a e tse , 1 6 .  131 7 12

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 3G8 4 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z t u a r ły c h ! )

P ortrety  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii.. Termin 

d stawy w przeciągu lo  d n \  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto ■ 

grada  zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfr.eo Bodascher
W ied e ń , II., P r a l e r s t r a s s e ,  6 1 .

P ł u g i  wszelkich kon»trukcyj, a t ak że  
bezko leśne , lekkie na jednego konia, 
b r o n y  znakomite do orki i do łąk. 
d r a p a c z e ,  o b o r y w a c z e ,  p o d * M -  
h o w c e , e k s t y r p a t o r y ,  p łe w n ik i ,  
b r ó z d o w n ik i ,  s i e w n l k i  r ę c z n e ,  
szerokorzutne i rzędowe, p o m p y  do 
gnoju, w a lc e ,  n a c z y n ia  do p rzew o­
zu m le k a , d r u t  s t a lo w y  k o lc z a ­
s t y ,  w id ły  do siana, gnoju i buraków, 

c e n t r y f u g i  itp. poleca

r ii  w  e  r
£ K ra k ó w , 612 3 3 

ulica Sław kow ska, L. 20.

Pierwszy austryacko -ślą sk i

skład nasion
Alfreda Rassla w Opatia

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7
poleca

nasiona traw do obsiew ania  
łąk i pastw isk , nasiona bura­
ków' pastewnych, orygi- 
ualną francuską lucernę, 
koniczyny „Oeconoraie** 
w sze lk ieg o  rodzaju i nasiona 
leśne, z poręczen iem  p raw d ziw o­
śc i , c z y sto śc i i zdolności do k ieł­

kowania. 97 24 40

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

8
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 , 0 0 0 0 4 -  o o o o o

Galicyjskie akcyjne §

8 T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E S
O  we Lwowie, ulica Jagiellońska, 3. J

poleca świeżo wypróbow ane, prze Stacye doświadczalne ściśle zbadane

N A S I O N A :  Q
I .u c e r n ę  o r y g i n a ln ą  f  n g e n s k a  w najlepszym g a tu n k u , wolną od kaniank ' w  
K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą ,  gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specyalnyich młyn- J

O-  kar-h, zupełnie wolną od kanianki.
K o n ic z y n ę  b i a ł ą ,  zupełnie z js tą , be/ kanianki.

Q  K o n ic z y n ę  s z w e d z k ą ,  zu p ełn ie ‘czystą, bez kanianki.

8^ ^  T y m o t k ę  srebrzysto-białą, bez kanianki.
R w y g r a s  angielski, f r a n c u s k , włoski i wszystkie inne t r a w y  p a s t e w n e .

8z p o * e k  oliirzymi i zwykły.
- B u r a k i  p a s t e w n e  w wypróbowanych najlepszych gatunkach jak : Mamuty Ohern- 

dorfskie. E-kendorfskie. Piloty itp.
P s z e n i c ę ,  ż y ło  j a r e ,  j ę c z m i e ń  i o w ie s  w szlach . wczośn. i póżn, odmianach.

O K u k n r n d z ę  . , K o ń s k i  z ą b “ , oryginalny am erykański „V irginra“ i węgierski, f a  
K u k u r u d z e  C i i i ą a a i i t in o ,  P ig n o l e t t o ,  B u k o w iń s k ą  itp. W

8 F a s o l ę  olbrzymią białą, czarną i inne 
O r o c li  i c t o r ia * ,  zielony droliny. zloty, 
ł l u b i n  żó>ty, niebieski i biały.

Q  W y k ę ,  B o b ik .  S o c z e w ic ę  — tudzirż

wszelkie inne nasiona po cenach targowych.

J S a w o z y  s z t u c z n e
m r a n o y ą  asa*, l  l a  ś ć  1  J ,  K o ś ć  ■ L z ł a d n . l l s ó w , Q

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. S ław kow ską  31,
poleca

wielki wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na składzie znaczny wybór 
k w ia tń w , w s t ą ż e k  i innych artykułów  w 
zakres m odniarstwa wchodządych z. najpierwszych 
fabryk zagranicznych p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s t ę p n y c h .  634 2 i h

8
8

1 8

WszeJkie maszyny rolnicze
między mnemi :

G - e u e r a l n e  z a s t ę p s t w a :
589

—    *—
J ł  Fabryki maszyn kroi. węgierskicn kolei państwowych w Budapeszcie: l , o k « m o b . l e ,
U  i n ł o c a r n i e , e l e w a t o r y . p a r o w e  w y ł u s k i w a c z c  d o  z i t . r n  k u k u r n d z y .  W

8 Fabryki pługów Braci Eberhardtow  w lllmie n. D.: i ,  2 ,  3  i 1 - s k i b u w e  p ł u g i  ą J J
k u t e  z  c z y s t e j  s t a l i .

Fabryki wap C Schem ber i Synowie w W iedniu: w H u i  d e e y m a l o e ,  c e i i t .  m a i -  y  
n e ,  d l a  z h o z a .  b y d ł a  itp. i w,elć in n w h  z i-ierwszirrzędnych fabryk.

O O O O O O O O O O I O O O O O O O O C  o o o o o o o o o
Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
poleca h a n d e l  .2 8  u7 u

W. ADAMOWICZA
m  B r o d a c h

1 funt „fam ilijnej" bardzo dobrej ................................. złr. .40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr 3.50
L funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k n r a c y j n y  */. flaszka *** zir 3.20

Folwark
dobrej nadw iślańskiej ziem i po- 

żony, obszaru 8 7  m orgów , z bu- 
rnkami m u ro w a n em i, je s t  do 

sprzedania.
Z głoszen ia  pod adresem  E .  J . ,  

jczta Cła włuszo wice. 544 2 3

Capillin
w y c ią g

m porost i wzmocnienie
przez 35 lar duśw iadr/any okaz.ał się niezawodnym przee.w wypadaniu włosów, usuwa 
natychm iast łu p ie ż , jest niezawodnie skutecznym srod tlem  na wzmocnienie ko- — 
rzeui włosńw i po krótkiem  używaniu wvwołuje ponowny irh  porost. Caip 11- 
11x3. wraz z p o m a d ą  O a p i l j ln ,  sporządzone z zupełnie czystych 
i ni> szkodliwych tkłndnilńw, skutkują we wszelkich wypadkacli jak  najle­
piej. — iYiożna przeglądać najzaszezytniejsze listy  z uznaniem od wybitnych osobistości 

wszelkich kół towarzyskich z kraju i zagritnicy.
O a p  1111x3, wyciąg na porost 1 wzmocnienie włosńw, ko­

sztuje : mała flaszka 1 złr., wielka 1 zlr. 5 0  cnt.
P o m a d a  O a p l l l ln  kosztuje: m ały słoik 60 ct., wielki 1 złr.

Zamówienia listowne z a  gotówkę lub za zaliczką.
S l i ł a d  g ł ó w n y  454 5 o

L e o p o l d  H r u s c h k a ,  f r y z y e r ,
Wiedeń, I., Grabcu, Nr. 29 (Trattnerhof).

^  P o s z u k u j e  o d s p r z e d a ją c y c h  i  z a s t ę p c ó w  w  k a ż d e m  m ie ś c ie  

j ^ 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 j @ @ ^ 0 @ 0 0 0 | v

PIWA
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka 
s/.el, oraz w zakatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w  a p te c e  K o n s t a n t e g o  W is z n ie ­
w s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  oraz w in­

nych aptekach 428 10 O 
C e n a  b u t e l k i  3 6  c e n t ó w .

z  wanilia 
i  baz w anilji 

1 cenach umiarkowanych.

f f A R T W l G & Y d j l :
w . b o b e n b a  m

Pomocnik handlowy
biegły w języku niemieckim i polskim, 
z dobrami świadectwami z większych 
sklepów galanteryjnych i koufekcyj inę- 
kich. dający '.szelką rękojnrę , p o szu ­

kuje z a r a z  p o s a d y . 652 2 3 
Adres: X . K. poste rest. P o d g ó r z e .

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „Gesichtspom ade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi , liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
b iałą  — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W iś n ie w s k ie g o  w  K r a ­
k o w ie ,  ulica Sti-adom, L. i — Słoik 60 ct , 

pół 40 centów. 143 63 O

EauxdeV;e

Arbouin, Marett & Co.
M rtisou  f o n d ć c  e n  1 8 2 2

Cogaao II 17 26
Kepresentes aC racov,‘ et en (żalicie par Mr. 
A d o lp h e  8 h1o iiio ii A C ir a c o y le .

l>o bjirzędnnia
p lac budowlany
w Podgórzu, ohok hotelu 

„W iktorya“. 094 3 3

V\ iadom ość tam że u w łaścicie lk i.

Masło margarynowi]
h i g i e n i c z n e

sprzedaje się codziennie św ieże przy  
ul. Kole tek, 5* po 75 cnt.

kilogram. 491 7 i«

g r  p o d z i w  ' a g
wywołują nasze najnowsze, n a  c h ic a g o w s k ie j  w y s t a w ie  f tw ia to w e j  p r e m io w a n e

prawdziwe szwajcar, z unit. złota zegarki
B e m o n t o a r - f la T o n e t t e  (odskakująca koperta) i  3 koperty 
ze złota istotnie fałszywego , z m isterną osadą, jak  najdokładniej 

uregulowany
Zegarków tych, dzięki ich wspaniałemu w ykonaniu , licznym a r­
tystycznym rycinom (także zupełnie gładkie są w zapasie), ud 
prawdziwie złotych nawet znawcy rozróżnić nie mogą, a za ich do­

bry chód daje się na piśm ie 3-lethie poręczenie.
| N “ C e n a  8  z ł r .

Podobny z e g a re k , pośledniejszy co do wykonania i osady, tylko 
6 złr. — Zegarki damskie, ( koperty z istotnie fałszywego złota, 
m isterna osada , 9 z łr. — Stosow ać do tegn łańcuszki ze złota 
istotnie im itow anego, dla mężczyzn fason pancerz, dla dam ła ń ­

cuszek fasonowy z brelok.em. po złr. ‘.50 do 3 złr 
Zegarków naszy ch , wskutek ich znakomitej dokładności, 

używa przeważna część urzędników itd. Można prz. glądnąó setki 
listów z uznaniem. Do nabycia po poprzedniem nadesłaniu na- 
leżytości lub za zaliczką przez 548 3 3

Coramissions-Waarenhaus der Ersten Steizer Tasclieii-ulirenfdbifr, fien, Taborstrasse i i
S C  Z a  n ie s t o s o w n e  z w r a c a  silę p l e a l a n z e .  M l

^ ' amweot^ i
'Z ZAPACHEM nołNMEM1

działają na skore nadając 
elastyczność, piękną płeć i 

młodzieńczą, świeżość.
Zastępują, zapełnię mydła i puder. 

w / łączny wyrób

M  ćkCotschk&a
W  W I E D N I U  I . I U G E C K  N 2 3 .  

iiaprGWTnc)ji w  większych magaryoń, iiparfnmerj tf ^  453 B te

Kraków, ul. F loryańska, 55,
p"lef:a

pp. W łaścicielom restauracyj kawiarń i cukierń 
letnich najpraktyczniejsze

krzesła żelazne składane
własnego pom ysłu

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  ta ń stz y e h  o d  
f a o r y c z i iy c h .  658 2 20

Józef Romaszewski
m a j s t e r  o s e w a k l

w Krakowte, Rynek gł., 16,
wyrabia

obuwie męskie i damakie.
Męskie juchtowe 3 złr. 50 cent., kamburskie 

prawdziwe 4 złr. 50 cnt. Gwarancya na 8 mie­
sięcy. Damskie po 2 złr 80 et., giemzowe 3 złr. 
Buty od 6 złr. 50 ct do 10 złr. Buty do jazdy 
konnej , lek k ie , po 10 złr. Buty do polowania, 
nieprzem akalne, macherzyną wykładane, 12 złr.

Naprawki uskutecznię spiesznie i  po najtań­
szych cenach. 470 2 O

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50°/o cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak dc petraw  m ię­
snych i ciast, wysyła w 5  k g .  b e c z u ł k a c h  
opłatnie za zaliczką po 3  r ł r .  2 0  c n t .  do 

każdej stacyi pocztowej 532 15 R0

Apnka Ora E. Kumpfa w Bielaka
(Villach, Karyntya).

Największy skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Slnger'e

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

201   196 O
Na wypłaty maszyny 
ab 28 złr, i wyżej. —
Gotówka IO°/0 tan iej.'

H e r b a b n e g o
podfosforanowy

s y r ó p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y . j

Ton od 25 lat zawsze z dobrym  skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza po ty , podnieca ap e ty t, prrysciesza trawienłe,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do  przekształcenia przyczyniał 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne solef 
fosforanu wapna pom agają  u słabowitych dzieci tworzeniu się kcści.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1*35 ,  pocztą 3 0  ct. więcej | 
za opakowanie (Połówek niema).

W f  1 ' t u s in i j  ż ą d a ć  za w ttze  r a ź n i e  „ H e r b a -  
l in c g o  u) r u p ii w a p ie n n o -ż e la z ia te g o " * . Jako znak i 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-l 
kłemi literam i nazwisko „ M e r l ia h n y ", a nadto każda flaszka |
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym |

takim, jaki się tu  obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

C lłń w n e  u iiejM ce w y s y łk o w e
, apteka „zur Barm herzigkeit", Vll 1 Kaiserstrasse 73 i 75.

SK-LADY : w EliAKOW IK ma E. Stockmar apt., W. Kedyk apt., K. W iszniewski a p t . ; I 
we LW OW IE Z. Kuoker apt. pod „srehr. Orłem". P . Mikolasz apt., J . W iewiórski apt. i d .  
Bluinenfeld apt.. A. Sklepi 11 ski, J . Beiscr, 0. Krzyżanowski ; w BIAŁY J. Kolassa, A, Fuehsl 
i U. K e lle r . w BORSZLZOW 'E  M. Niemezewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER­
NIOM OAOH J. Mahl apt., Dr. J . Barber, W.  v. A ltli ; w DORNA M’ATRA F. Fritąefi ; v | 
DROHOBYCZU' G. Ko/.uhowski; w GRODKU J. Heschelles ; w GURAHUMOfiA B. B otezat;! 
w HORODKNCE M. Axentowiczv w J AROSLAMHU J. Rohm, L. Grzym ała W isłocki; w J A - | 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG h'. Fritsch ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br- [ 
W itosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder: w KRYNICY H. N itr ih it;  w MIELCU A. P a - 1 
wlikowski; w NIŻANKOM JCACH YYT. MHodzimirski; w PODM'OŁOCZó 8KA 0H D. Schneider-1 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; (w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ■[ 
w RADOWCAOH p. Rossigno, A. Dceani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie-I 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚN IATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE E, Botta 
J . Sclnnid; w STANiSLAWOMHE A. Bed, J . Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYŃCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Glirtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, u . F le isch -1 
mann; w TARNOW IE St. Pawłowski; w WHLAMOWIOACH F. Schneider; w W INNIKACH I 
i . Bauman; w USTRZYKACH J . Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 150 13 14 1
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Na porę wiosenną
pozwala sobie

niniejszem

Dom towarowy LESSNER Wiedeń
VI, m M m  83,

sutereny, parter, 
ptfłpiętro i I  piętro,

podać do łaskawej wiadomości, źe od 1 marca począwszy nadchodzą na sprzedaż najnowsze, wyszukanie piękne materye modne w zadziwiająco wielkim wyborze p o  

znanych bardzo niskich, najrzetelniejszych cenach, i ośmiela się zaprosić najuprzejmiej Szanowną P. T. Publiczność do obejrzenia tych l i c z u y c l l  U O W O ŚC i*

Czysto wełniane materye:
Muślin wełniany, cudne desen ie . 
Nouveaute Kammgarn podw ój szer. 
Nouveaute Kammgarn raye - 
Crept Nouveaute raye 
Nouveaute raye 
Noveaute lignette 
Pepita modna 1 2 0  cm . ..
Kammgarn raye exciusive 
Cheviotine 120  cm . „
Kammgarn carre specialite ,, 
Kammgarn raye anglais 
Haute Nouveaute raye 12 0  cm . „

za m etr złr. —
„ „ » - . 8 8
„ - -.8 8
,  „ -  - 7 0

,, 1 ------
.. 1 . 2 0

„ “  „ — . 8 8
1.4 5

„ „

„ * -
1.75 
1 .9 0

Czysto wełniane materye:
Haute Nouveaute carre  120 cm. szer.
Raye pointu en soie 120 cm. szer.
Haute Nouveaute franęais en soie 120 cm. szer.
Haute Nouveaute Parisienne 120 cm. szer.
Haute Nouveaute en soie 120 cm. szer.

za m etr  złr. 3 . 1 5
» ,  „ * 1 5
n ” * - * 5
.  . , 3 . 5 5
.  - r  3 . 8 0

Materye do prania:
Pique uni we wszelkich kolorach, nie puszcza w praniu, m etr . . 5 3  ct.
Indyjski muślin, cudne desenie, nie puszcza w praniu, m etr 5 3 , 5 5 , 5 8 , 6 0 , 6 5  ct. 
Pique Nouveaute dessine, (nowość na  suknie i bluzki), nie puszcza w praniu ,

metr ................................................ . ■ 3 5  ct
Pique Haute Nouveaute, piękne desenie, nie puszcza w praniu, m etr 5 8 ,  8 5 , 9 0  ci. 
Atlas-Satin, w najnowsze desenie nie puszcza w praniu , m etr 3 6 .  4 0 ,  5 8  ct. 
Lewantyna, najnowsze desenie, nie puszcza w praniu, m. 3 6 ,  3 0 , 3 3 , 4 0 , 4 5  ct 
Zcpnir Nouveaute, nie puszcza w praniu, m etr  3 5 ,  4 0 ,  4 5 ,  5 0 ,  5 5 ,  75  ct.

Materye jedw abne:
Wspaniale, wyszukanie piękne brokaty jedwab, za m. złr. 3 .0 0 ,  4 .—  
TafFetas Chine w e w sp an ia łe desen ie  

TafFetas raye broche (H aute N ouveaute)
Materye czysto jedwabne w  najnow sze prążki 
Sicilienne uni w e w szejkich  kolorach  

Sicilienne faęonne w e w szelk ich  kolorach  

Pongis chinois z cudnem i deseniam i 
Fulary jedwabne z pięknem ! deseniam i 
Bengaline raye w najnow szych  kolorach m odnych  
iedwab surowy w  desenie

Olbrzymi wybór najnow szych , w podwójnej szerok ości materyj wełnianych po 30, 34, 40, 52 ct. itd.

Na prowmcyę próbki i wielkie ilustrowane żurnale wysyła się jak najchętniej za darmo i opłatnie.

2 .5 0 , 8 .8 8  
3 , -  
1.20 
1.20 
1 .3 5  
1.10 

— .4 5  
- . 0 8  
1 .2 5 , 1 .4 0

541 3 «

Zmiana firmy.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, iż dotychcza 
sowy h a n d e l  fa r b  I m a t e r i a ł ó w  
w  T a r n o w i e , istniejący pod firmą

A. Szafrański
kupiłem na własność wraz z zapasem 
towarów i urządzeniem i prowadzić będę 
takowy nadal pod własną firmą

Władysław Brach.
Przez długi szereg lat pracując jako 

kierownik w handlu Krzysztofowicza w 
Krakowie i u następcy, starałem się 
Szan. P. T. Odbiorców pod każdym 
względem zadowolnić ; tak samo też i 
teraz będę się starał doborowym towa­
rem, jak niemniej rzetelną i szybką usłu­
gą zaskarbić sobie zaufanie Szanownej 
P. T. Publiczności. 623 2 2

W ładysław  Brach.

Drł Bosy Balsam życia!
|jest przeszło od lat 30 znenym , żo łąd ek 1 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na tra -j 
wienie apetyt i usunięcie wzdęć dodatnie , 

i łagodnie działającym

środkiem domowym.
Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., pocztą o 20ct więcej.
Każda cz iść opakowania opa­
trzona jest takim , jak  obok 
znakiem oenronym , podług

ustawy i rotokółowanym.

S k ła d y  p r a w ie  w e  wnzystki< h a p ­
tekach A u stro - Węgier.
Jest tam do nabycia także

Praska maść domowa.
W edług licznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie 
sij; ran  i działa prócz tego jako środek 
bole kojący i nabrzm ienia usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 145 17 26 
W szystkie części opa- 

1 kowania opatrzone są .»-<£4§jj£S ^^ . 
<>bok umieszczon. zna 

j~kiem ochronnym , praw nie deponowanym.

Główny skłtł d :

B. Fragner, Praga,
N r. 2 0 3 -2 0 4 , K ulnseite,

i apteka  pod „czarnyin orłem ‘f
W ysyłka pocztą codziennie fW3

Wajwlęk. Interes tego rodzaju w Austro-Węgrzech.

Agentów
za w ysok ą  p ro w izją  do sta łego  0 - 
bow iązku przyjm uje m ająca w ielki 
obrót najw iększa fabryka żalnzj j 

i rolet 489 7 20

Emila Goldschmieda
P ra e a -B u b n a .

Odznaozona 20 złotemi i srebnemi medalami.

Dyetaryusz
7 pięknem pismem, znajdzie z a r a z  nt-ał*- z a ­
j ę c i e  w kancelaryi c .  k .  R w id e n e y i  k a ­

t a s t r u  w  M y ś le n ic a c h .  
Pierwszeństwo mają tacy, którzy p r a c u j ą  

lub p r a c o w a l i  w  ty m  f a c h n -  600 3 3

Nowe wydawnictwa Spółki Wydawniczej Polskiej
Abyar-Sołtan. Z w ie j s k ie g o  d w o r a .  No­

wele, str. 281. złr. 2,
w ozdobnej oprawie złr. 2.50.

Antoniewicz Karol ks. P o c z y e  r e l ig i j n e .
(Treść : Jezus w żłóbku. — U stóp krzy­
ża. — Chwała Maryi. — W ianeczek m a­
jowy. — P ieśni błagalne. — Polscy P a ­
tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) 
Str. 155. W ydanie wytwornie wytłoczone 
na najpiękniejszym welinie z licznemi wi­
nietam i i portretem  autora w szacie du­
chownej. i  okładką przyozdobioną rysun­
kiem Tondosa. ‘ ‘ złr. 1.50.

Bukowski Julian Dr. ks. O r e f o r m ie  n a u ­
k i  r e l i g i i  w  s z k o ł a c h  g lm n a -  
z y a l n y e h .  Str. i,0. 40 ct.

Burokhardt J. K u l t u r a  o d r o d z e n ia  w e  
W ło s z e c h .  Tłumaczenie z 3 wydania. 
Tom I, str. 368, z łr. 2.60,
w ożdobnej oprawie złr. 3.

Caro Leopold Dr. P o m o c  d l a  r o l n ik ó w  
W A u s tr y i .  str. 97. złr. I.

Czubek Jan, prof. gimn. W a c ła w  z  P o t o k a  
.P o t o c k i .  Nowe szczegóły do żywota 
poety. str. 64. 50  ct.

Farrar F. W. M r o k  i b r z a s k .  Powieść 7. cza­
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. 
3 tomy w jednym, str. 331. złr. 2.40, 
w starannej i ozdobnej oprawie złr. 3

Górski Konstanty, pułkownik piechoty H ls t o -  
r y a  p ie c h o t y  p o l s k i e j .  Na podsta­
wie nowo odnalez. źródeł, str. 271, z f  2.60.

— H i s t o r y a  j a z d y  p o l s k i e j ,  n a pod­
stawie niezużytkowanych dotąd źródeł, z 3 
tablicami, str. 363, z łr  3.50.

Górski Piotr. S a m o r z ą d  g m in n y .  Tom L 
str. 371. złr. 3.50.

Książka ta, owoc długoletnich studyów, 
zawiera zarówno naukowy rozbiór istn ie­
jących urządzeń , jak  i praktyczne wska­
zówki, potrzebne przy codziennem urzędo­
waniu władz rządowych i autonomicznych. 
Dodany jest przytem ubraz urządzeń admi- 
n istracyi lokalnej w ePrancy i, Anglii. 
siecb i t. d., a w koń^u projekt reformy 
gm innej na podstawie porównawczej.

Kalinka Waleryan ks. D z i e ł a ,  to m  I I I  i 
I V . ( P i s m a  p o m n i e j s z e ,  to m  
I  i  I I )  Zawierają na 673 stronach 30 
prac znakomitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena obu tomów złr. 3.60, 
ozdobnie oprawnych złr. 4.60.

— S e jm  c z t e r o l e t n i .  W ydanie czw ar­
te, str. 728. Tom I i II. złr. 3.60, 
w ozdobnej oprawie złr. 4.60.

Kluczycki Stanisław. N le b i  i  z i e m ia ,  po­
gadanki popularno naukowe. W 4-ce, str. 
33 i 520, złr 8.
w bardzo wykwintnej oprawie złr. 10,
ze złoeoneini brzegami złr. 12

Pogadanki — jak  autor mówi w przed­
mowie — nie są systematycznym w ykła­
dem astronomii i kosmografii ; zawierają 
one zestawienie tego, eo się mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszein zna- 
ezeniu. — Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie , tablice sferyczne 
i 1 h e liog raw ura ; wszystko wykonane pie­
czołowicie. starannie i z przepychem, który 
dorównuje najozdobniejszym lranouskim 
edition de luxe. — Dzieło io w ypełnia lukę 
w przyrodniczej literaturze naszej i zaró- 
równo dla osób dojrzałych jak  i starszej 
młodzieży m iłą i pożyteez lekturę stanowi.

Koźmian Stanisław. L u d w ik  W o d z ic k J .  
Życiorys, str. 118. złr. I.

A i 492 5 10
Lepszy Leonard. W s p o m n ie n ia  a r t y s t y .

Urywki z pam iętnika. W ydanie wytworne 
na wzór paryskiej „Collection Guillaume1-, 
z licznemi winietami i 18 rycinami Kdwar- 
da Lepszego. Druk kolorowy. złr. 1.50, 
w bardzo wykwintnej oprawie złr. 2. 

Macaulay T. M. ł ia k ic e  i  r o z p r a w y  h i ­
s t o r y c z n e .  Tłum aczył S tan isł w T ar­
nowski. Dwa tomy złr, 3, w opr. złr. 3.80. 

Margert. T r z y  d o b y  d z ie j ó w  n a s z y c h .  
Jadw iga (obraz histor. w 5 odsłonach).— 
Królowa korony polskiej (obraz z obrony 
Częstochowy). — Unici (szereg obrazków 
z prześladowań podlaskich). — Obrazki 
sceniczne, str  113, 155 i 145. złr. 1.50. 

Matya8 Karol Dr. M o t n s ,  chłop poeta, z por­
tretem, str. 16 40 et.

Moszyński Jerzy. M y śl p o l i t y c z n a  z  k s i ę ­
g i  d z ie j ó w  c i e r p i e ń  i  p r a c y .  
Tom II, część I, str. 195. złr. 2.

Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5.
Poniklo Stanisław Dr. K i l k a  n w a g  o  n a ­

p o j a c h  w y sk o L  o w y c h ,  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  o  p iw ie ,  pod względem h i­
gienicznym , str. 24. 3 0 .c*t.

Smolikowski Paweł ks. H i s t o r y a  Z g r o ­
m a d z e n ia  Z in a r i  w y c h w a la n ia  
P a ń s k i e g o ,  podłusźródeł rękopiśm ien­
nych. Tom III, 7,6  portr., str. 429. złr. 3.50

Tegoż dzieła tom I, str. 2(31, z portretem B. 
Jańskiego. złr. 2 50.

Tegoż dzieła tom H, str. 267, z 5 portret., złr. 3. 
Całe dzieło złr. 9.

Tarnowski Stanisław «  k o lę d a c h ,  str. 52. 
50 centów.

— P a w e ł  P o p i e l  j a k o  p is a r z ,  str. 
115. 50 ct.

_  S t n d y a  d o  d z ie jó w  l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j  X I X  w ie k u .  (Trebś ; O ko­
lędach. — O Konfederatach Mickiewicza — 
O księgach pielgrzymstwa M ickiewicza.— 
Ze studyów o Słowackim . Mazepa, N ie­
poprawni , Horsztyński — Roczniki pol­
skie z lat 1857 1861. — Rachunki Bo-
lesławity). str. 291. ? |r 2,
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2.50, 
w półskórbk francuski złr. 3,

— 2  w a k a c y j -  Wspomnienia z podróży 
Po Kijowie, Moskwie , Wilnie i I rusach 
Królewskich W ydanie drugie. 2 tomy, 
str. 475 i 318. złr. 3.

Tretiak Józef Dr. Z d z ie jó w  r o s y j s k ie j  
c e n z a c y .  str. 36. 50 et.

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). K o w e le .  Se­
rya I: (W enus w podróży. — We śnie i 
na jawie. — j j j j  w bajce. — Wilgo,. — 
Moja przygoda. -  Homo novus, Od­
mieniec). str. 169. zł r . 140.

— Serya II.: (L isiarz. — Drała. — U n a­
szych- — M arcin Tullius Maruda. •— Przez 
jednę chwilę -  Jak  pan Pom eranz po­
low ał? — Kóniggriitz. — W maju.
Dwa słówka) str. I b 1 złr . 1.40

— Serya 111.: (Teatr w Błotowie — Kochan­
ka anioła. — Rodzina mojej żony. — Ja ­
skółki. — Hypnotyezka) str. A is.’ złr. 1.80.

Z b a w ie n ie  z a p e w n io n e  p r z e z  n a ­
b o ż e ń s t w o  d o  M a r y l ,  czyli devo- 
tus M ariae nunąuam perihil. Dowody i 
przykłady przez autora „A nioła Euchary- 
styU , tłum tczone z trancuakiogo z upo­
ważnienia autora, str. 108. 40 et.

Ż ł ó b e k .  Przedstawienie sceniczne na uroczy­
stość Bożego n a ró d 'en ia , w 3 odsłonach, 
z samych prawie kolęd zestawił ks. J.-Labaj, 
z towarzysz fortepianulubharm onium , ha r­
monizował St Niepielski. str. 65. 75 et.

TUTKI
lem czne,

niebywałej dotąd  dobroc i ,  odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Fabryka 29 o

S. W. NIEGOWSKIEGO
Lwów, uiica Skarbkowska, 15, 

i filia oraz handel galanteryjny
K r a k ó w . S u k ie n n ic e ,  3 8 .

100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco.

Now ość ! Turecki N o w o ś ć !

Balsam na porost brody
wydaje z  z a d z iw  łn ją<  o  s z y b k im  słupkiem

okazały w ąs
dumę każdego młodzieńca. W ysyłka tak ie  za zaliczką. D o z a  z łr .  1 .8 0 .

De nabycia w  K r a k o w i e  w aptece „pod barankiem " W Redyka, 
ulica M ikołajska, L. 2. .217 9 52

W kojarzeniu małżeństw zadziwiającym
skatkiem , dzięki swym świetnym znajomościom, 
‘‘dm inistracya „IJ n  1 »  e r s  u m c>, Budapeszt,
Gartnergasse, 29. Informacye pod dyskrecyą po 
otrzym aniu m arki na odpowiedź. 375 7 10

Do wydzierżawienia majątek
tuż przy szosie, 10 kim. od m iasta pow. i kolei, 
około 200 morgów dobrej gl9by, wraz z inw en­
tarzam i i zasiewami. — W iadomość : Kraków, 

ul. Loretańska, L. 8, parter 651 3 3

jak  również wszelkie kataralne słabości tcha­
wicy, krtani, płuc, dalej trn d iiw śł*  w o d -  
d e c h n u l i i ,  d u s z n o ś ć ,  a s t m ę ,  z a - !  
f l e g m i c n l e , k s z iu s ie < ‘, c h r y p k ę , 1 
p i e c z e n i e  w  g a r d le ,  początkowe tn - j  
Iterk  u l  trzy usuwa się najprędzej i n a jsk u -1 
teczniej przez użycie wypróbowanego od kilku 
lat, podług przepisu lekarzy sporządzonego i ! 
przez ni. li polecanego środka : ś w .  G r z e -  i 
g o r z a  h e r b a t y  po fiO ent. za pakiet i | 
należącego do tejże S w . G r z e g o r z a  p r o -  , 
s z k i i  k a ta r .*  ln e g o  po 50 cnt. za p u -■ 
dełko, razom 7. dokładnym lekarskim  opisem) 
sposobu używania. Skutek już po kilku dniach 
widoczny. Mniej od 2 pakietów nie wysyła się. j 

N a przesyłkę poc/.la o 20 cnt więcej za 
opakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za­
mówienia nadsyłać wprost do 
at. Oeorga-Apotheke 

9  i e d e ń  , V /3, W im m e r g n s s e  
N składzie w  K r a k o u i e  ma :

E- H ellera . 192

nagrodzony na wystawie krajowej we Lwowie dy­
plomem honorowym i medalem srebrnym, wyrobu

Piotra Kucharskiego
w Krościenku nad Dunajcem
do nabycia w Krakowie w handlach Wnyeli 
P anów : Antonieoo Suskiego, Stanisława Szar- 
skiego i J. Bieńkowskiego, oraz w cukierni K. 
Masłowskiego, ul. Grodzka, 1 1 . 647 2 4

l y c i i  olejku fio uszów
c. k. sekundaryusza D r . S c h ip b a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g l u o h o t ę  
(nie z urodzenia), a c u m  w  u a c a o h ,  
' - ^ ■ y k n a l e  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 z łr 50 cent. w a p tek ach : 
Wikto-a Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karola 
i ikofascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L n o w i e ;  Pawłowdkiego i Ocad- 
ca w  C z e r n io w c a c h ;  Adolfa Beilego w  
8 t a u i s ł a v o w i e ; Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o h y o * a f  Edwarda Kahane w  T a r ­
n o p o lu ;  Plebana, Stephansplatz, 8, w W ie ­
d n ia .  — 1 y l k o  p r a w d z iw y  we flako­
nach z wyciśniętym na nich napisem : „K. k. 
Secundararzt D r . S e h ip e k ,  M f e n .  — Za 
poprzedni Jm nadesłaniem  1 z ł r .  7 0  c e n t .  
wysyła się o p ł a t n i e  do wszystkich miejsc 

Austro-W ęgier 90 I 2 24

99S zcza w n ick a  woda*
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny*

siln iejsza od wód E m skich, Selterskich , B ilińskiej i Gieshublera, sku­
teczna w przew lekłych katarach płuc, w  d łu gotrw ałym  kaszlu i astmie, 
w  cierpieniach  w ątroby i hem oroidalnych, oraz narządów  moczo-płcio- 
w ych , przy w ytw arzaniu  się kam ienia w  pęcherzu i nerkach, w  nie-

d okrew ności i t. p.
Składy zaopatrzone w  ów ieżą w odę u pp. Wiszniewskiego, Wentz- 

ia i Goldwassera w Krakowie. " esc s 10

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

( j | Y D t o  u a t e l i t  mydlą z murzynem
|  f i g  można wyprać z a  p ó ł  d n i a  lOO k a w a ł k ó w  b i e l i ­

z n y  czyściutko i pięknie. B i e l i z n ę  m o ż n a  n o s i ć  
d w a  ram y d łu ż e j  , n i ż  p r z y  o ż y c i u  k a ż d e g o  

i n n e g o - m y d ł a .  Przy użyciu 154 42 60

p a t e n  an. mydła z murzynem
z a m ia s t  t r z y  r a z y ,  p i e r z e  s i ę  b i e l i z n ę  t y l k o  
r a z .  N ie potrzeba do tego już używać s z c z o t e k ,  ani też 
s z k o d l iw e g o  b i e l i d ł a .  — O s z c z ę d z a  s i ę  w i e l e  

c z a s u ,  p a l i w a  i c i ę ż k i e j  p r a c y .  
Z u p e łn a  n i e s z k o d l i w o ś ć  stwierdzona ś n i a d e -  

< t “  e m  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles a.
Do nabycia w każdym większym handla wiktuałów I ko­

rzennym i jakoteż w I. wiedeńskim Związku koisumoyjnym i 
I. wiedeńskim Związku gospodyń. " W Ł

Skład główny: Wien, I., Renngasse 6.

BOLESŁAW ARMATOWICZ
I C B I L I B

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok księgarni W go Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

riw Mfl\ i sreb
wykonanych pod^u 
szych wzorów ozdo 

stownie.
P ra k ty k a , jakiej 

pracując w tym zaw 
szło od lat 2 0 , p 
spodziewać się, ie
pełnie zadowolnić 
wybre dniejsze wym 

Zam ówienia i naj 
teczniam szybko, ł j  
czony i po ceni 
d e r  przj stępi 

Kupuję i przyjmuj 
przedmioty złote,
inne kosztowności.

Z poważ
Bolesław Am 

Kraków. Byro

C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty. $
I J e d n a  p r ó b a  w y s t a r o z y !

]ExsicCćitor
Jedyny środek do k o i s e r d o w a n i a  d r z e w a ,  e s n s i a n l a  w t l f o e l  

w  m a r a c h ,  n is z c z e n ia  graytolta d o m o w e g o  itp. 81 26 0
Illustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada tysiące św iadectw  za bezprzykładną skuteczność.
B i ó r e : W i e d e ń ,  I V . ,  B a u p t i t n u r a e ,  S T r .  8 0 *



Nr. 64. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Marca 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, Ł. 13, u,»„

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych ł zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej ywarancyi, na raty.

f -

I

\

Franciszek Hołub
Magazyn sukien

i M e l t c y j  flamskicl
Kraków, ul. Floryańska, 6,

o tn y u ia f świeże o r y g i n a ln e  m o d e ­
l e  n a  porę wiosenną, podług których wy- 
konuie łaskawe zamówienia dobrze leżą­
cym k r o j e m  f r o n c n s k i m  jak naj­
staranniej i z  w s z e lk ą  d o k ła d n o *  
s c ią  w czasie ściśle oznaczonym, niemniej 
p o  c e n a e h  n a d e r  n m ia r k o w a -  
■ lyek  tak z materyj własnych , świeżo 

nadeszłych, jak i dostarczonych.
N a łastaw e zamówienia z prowincyi 

wystarcza przesłany stin ik  na m iarę, d łu ­
gość spódnicy i objętość w biodrach. Na 
peleryny i rotundy długość takowych i ob­
jętość w szyi. d l 5 1 8

Amazonki krojem angielskim.^

o o o o o o o o o o
Q

Mase woskowa
< <

do zapuszczania podłóg, własne­
go wyrobu

f]

!Najtańsze i najlepsze źródło do zakupna dla pp* Gospodyń!
Szczotki do zamiatania.

o

Farbki, Mydło i Krochmal
do prania.

Mydło z murzynem.

| Glazurę bursztynową
*  i farby pokostowe do podłóg. 
J Farby lakierowe.
> Pokost. Terpentynę. I Wosk pszczelny.

1 8  S z c z o tk i do froterow ania.

Sodę, Boraks, Soapinit (Estrakt 
mydlany), Gumę.

Sznury do bielizny.
Atrament

d o  z n a c z e n ia  b ie l iz n y .

v U n d i n a “
najnow sza m aszyna do prania.

Farbę niebieska i żółta( 4 4 4
«lo b ie le n ia .

Szczotki do bielenia
Ług kamienny. 

Szczotki do szurowania.
Czemdło na blachę. 

Pastę, Wodę i Proszek
I I  a  -mrr || d o  c z y s z c z e n ia  m e t a l i

T ? T r n o i r  l i m o  a  9 7  i  Skórki irchowe i Bibułę
R y n e k ,  l i n i a  A  B ,  0 7 ,  I  d0 czyszczenia szyb.

polecają 49 21 o | T ryp lę , Kredę, Kwaśną
 i wode, Szm lrgel

Zamówienia zamiejscowe uskuteuzniasi§ natychmiast. % w proszku, na papierze i płótnie.

Skład farb
i handel materyałów

„pod czarnym psem4*

REIM i FRIEDRICH

Syn włościanina z Pius
obeznany z uprawą buraków cukrowych, 
znający polską i niemiecką korespon- 

dencyę. poszukuje miejsca jako

praktykant lub pisarz ekonomiczny.
Obowiązki może przyjąć zaraz lub od 

1 kwietnia. A dres: Ignacy Barczak, Kra­
ków, ul. Karmelicka, 1, I p- 067 1 3

Francuzka
świeżo przybyła, udziela l e k c y j  i k o n ~  

w e r s a e y l  u siebie i po domach. 
Adres: K r a k ó w ,  u l i c a  M ik o -  

ł ą j s l f a ,  K.. 13 , I piętro. 65-s 1 3

W I E Ś
blisko K rak ow a, obejm ująca 206  
m orgów  najlepszej z iem i, każdego  
czasu  do wydzierżawienia.

W iadom ość u W go Zaplatalskie- 
go, ul. Podwale, 14, Kraków. 055 1 3

Drugi raz w życiu już nigdy
1 nffe 1 a larzy się rzadka sposobność do naby- j 

eia za 663 1 3

tyiKo zir. 4*25
następ T spanlałych przedmiotów :

10 sztuk 
4 zir. 25 c.

o 10 sztuk 
4 zir. 25 c.

1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- 
tsontoar, dokładnie idący, z 3-letniem  liorę- 
ctenrcun

1 z im it. złota p .ękny łańcuszek pancerzo­
wy i  pierścieniem bezpiecz. i k arab inerem ;

Z pierścienie z im it. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem  i ru b in a m i;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta  z figurami i patentowaną m echaniką .

1 śliczna damska br„aza, paryski fason ;
• 3 z imit. złota spinki do gorsu.

’»'< w s z y s t k i e  p r a k t y c z n e  p r z e d ­
m io t y  w  l i c z h .e  lO  k o s z t u j ą  r a ­

z e m  t y l k o  4  z i r .  t s  c t .
■ N adto o s o b n a  n ie s p o d z i a n k a  za  

d a r m o ,  -  to w celu, aby moją nrmę stale 
zacLowanJ w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyś podobna sposobno.-'- już  się nie 
n i .  nadarzy nigdy, 

i W ysyła ię każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupiyący w >c nie naraża się 
M  z a in e  ryzyl o. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez rirmę zegarmistrzowską

Alfrec1 FlscHer
l l  i e n .  I „  A d le r g a s s e  1 2 .

Lokal
składający się z 5 pokoi, 1 pokoju bilardowego, 
kuchni i piwnicy, w miejscu bardzo ruchliwem 
W B o c h n i ,  obot rynku, w nowem zabudowa­
niu, nadający się na hotel z re stau racją  lub ka ­
w iarnię, jest od 1 czerwca b. r. pod korzystne 

mi warunkam i d o  w y n a j ę c ia .
Bi ższa wiadomość u w łaśoicielą E .  8 c L a.fi­

l e t  it w  B o e h m .  617 i 3

Pierwsza krakowska

parowa pralnia i farbiar- 
nia ntifimi

B i u r o  c e n t r a l n e :
K raków , ul. (Grodzka, 51,

(przystanek kolei konnej).

Lwów, Jagiellońska, 9.
Uprasza PT. publiczność, która na nad­

chodzący sezon ma zamiar dać przed­
mioty do czyszczenia lub farbowania, by 
zechciała to łaskawie wkrótce uczynić, 
g d y ł  w  s a m y m  s e z o n ie  t r u d n ie j  
ż y c z e n ia  ś c i ś l e  wypełnić. 557 5 10 

Z poważaniem 
H acksr I M aternacht.

Biuro nauczycielskie 
Mtefanil Szurek

K- akQw, ul Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i p uee* 3 0 1 8  12

nauczycielki i boni różnej narodow.

Szczotki do zamiatania reczne.
C

Łopatki do śmieci. 

Szczotki
do zmiatania okruchów ze stołowi i

Tacki do tychże
$ gustownie malowane i lakierowane

Szczotki do wycierania nóg. 
Piórka do prochu. 

Trzepaczki trzcinowe.

©
Oo

©

©o
©

Magazyn
GOTOWEJ KONFEKCY! DAMSKIEJ

J. D. Rowiński
Kraków, Rynek główny, L. 9 , 1 piętro,

nad składem W go  Góreckiego.

P .  T .
Mam zaszczyt d o n ie ść , że z dniem 16 marca b. r. otw orzyłem  

m agazyn gotow ej konfekcyi d a m sk ie j, który na zbliżający sio sezon wio­
senny obficie zaopatrzyłem  we w szelk ie w zakres m agazynu konfekcyj w ch o ­
dzące tow ary, a zakupując takow e w  p ierw szych  fabrykach za gotów kę, m ogę  
tychże dostarczyć po cenach niezwykle niskich.

W szczególności polecam:
Żakiety od 4  zff. 75 ct., Peleryny od 1 złr. 25 ct., Płaszcze od 
deszczu, Okrywki (Gape) od 7 złr. 50 ct., Kostiumy od 9 złr. i t. d.,

tudzież

wszelkiego rodzaju płaszczyki dla dzieci.
Mając za sobą d łu ższą  praktykę zaw odow ą, nabytą w  p ierw szych  m a­

gazynach w  N iem czech  i w  G alicyi. pochlebiam  sobie, że poznałem  dostatecznie  
gusta  P . T. P ań  i będę w  m ożności w szelkim  w ym ogom  Ich pod tym  w zględem  
zadość u czyn ić , a dostarczając w yb orow ego tow aru  tak pod w zględem  dobroci 
i trw ałości m ateryału , jakoteż n ajśw ieższych  i najgustow niejszyeh  fasonów  po 
cenach m ożliw ie najniższych, zdołam  pozyskać zaufanie Szanow nej P . T. Khen- 
teli, w  kiórym  to celu  w szelk ich  m ożliw ych starań dołożę.

U praszając o łaskaw e zaszczycanie m ego m agazynu licznem i odw ied zi­
nami, polecam  się  łaskaw ym  w zględom

z w ysokim  szacunkiem661 1 3

J. D. Rowiński.
Kraków, Rynek główny, L. 9, I piętro,

nad składem Wgo Góreckiego.

Dom wywozowy prawdziwych zegarków szwajcarskich.

Osobliwość: Złociste zegarki remontoar
Dokładnie uregulowane

z 3 kopertami . 
Zegarki damskij

d a m s k i e  i m ę s k i e ,  z  b d o b o  in  w e r k ie m .
Zegarki te odznaczają się pięknem i kopertami . kti re bezwa­

runkowo tak samo jak  prawdziwe złote pozostają bynajmniej niezm ie­
nione i są artystycznie cyzelowane.

Szczególniej zwracam uwagę na jakość wnętrza, które dzięki 
swej znakomitej konstrukcji zupełnie jest zabezpieczone od dosta­
wania się tam k u rz u , przez co zegarki te stoją o wiole wyżej od 
wszelkich dotąd znanych — l)o każdego zegarka, za k«-rągi> dobry 
chód daje się rzetelne 3 letnie poręczenie, dołąc a się certyfikat z nu­
merem zegarka

Pena: z e g a r e k  z  p o d w ó j n ą  k o p e r t a  6  z ł r .
Cena : z e g a r e k  z  p o tr O jiu | k o p e r t  j | 7  z łr .
Do tego stosowny złocisty łań cuszek , pięknie wykonany, fa- 

mnu jakiego kto chce, 1 z i r .  5 0  c t
j/Ę T  Dla urzędników kolejowych i okrętowych znany zegarek ko- 

tw lcjw y rem ontoar Roskopf, z piawdziwemi niklnwemi koper-
Ę /g ~  tami, dokładnie u r e g u l o w a n y ........................................ z ł r .  1 0 .
0 0  Stosowny łańcuszek niklowy z elegancką ozdobą z łr .  1 .5 0  

Wysyłka za zaliczką 60 i i 3
W yłączny skład dla monarchii austro-węgierskiej

Leon Siiberberg, Wiedeń, I., Fleischmarkt 5.
J e d y n a ,  n i e z a w o d n a 619 t  26

Kawior astrachański, sardynki 
wyborne, śledzie beczkowe, ma­
rynowane, wędzone, pocztowe i 
zawijane, galaretki i majonezy, 
sery, ementhalski, cieszyński, 
cicbawski, Rokfor i Imperial, 
jabłka, renety, pomarańcze,
567 mandarynki, cytryny, , 6
w szystko jak najtaniej, poleca

HANDEL

E in ia  l i l a
przy Unii A -  R.

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa w-zystkie dotydiczas w tym celu 
uż) wane. Działa trująco t y lk o  na gryzonie 

(glires), jak  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. n ie s z k o d l iw a .
Prepara t mój jest w stan ie  suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- j5j 
nie jego proste, skutek z d u m ie w a j ą c y .  1 

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 z łr , pocztą o lo  ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem

S k ła d  I laboratorium  przetwo­
rów chem icznych

Jana JUichnika ffi
mag. farm., w  B O C H N I .

Składy w więkazyuh aptekach I drogueryach.

Kto sie chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Adtninistraoyi 

B u d a p e s z t , Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 668 1 Z

^Austryackie, węgierskie 
i zagraniczne 359 7 10

czyste, naturalne, za co się ręczy, p o  c e n a e h  
n i s k i c h .  sprzedaje w flaszkach i beczkach

H E N R Y K  B E R G E R
winiarz w Cieszynie, Sachsenberg , L, 22.

W ysyłka z, Cieszyna i z Klosterneuburg.

XXV. Porządkowe Zwyczajne

ZGROMADZENIE OGÓLNE
czło nitów

T o w a r z y s t w a  Z a l ic z k o w e g o  w K r a k o w ie
„Spółki zarejestrow anej z nieograniczoną odpowiedzialnością'1 

za rok J 8 9 4  odbędzie się 

w niedzielę dnia 17 marca 1895 r. o godzinie 3 po 
południu w lokalach biurowych Towarzystwa przy 
ulicy Szewskiej, 16, o czetn się strony interesow ano zaw iadam ia.

Porządek dzienny.
1. Zagajenie posiedzenia przez P rezesa  Rady Nadzorczej, w ybór sek re ­

tarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2. Spraw ozdanie  Rady Nadzorczej i Ryrekcyi z czynności całorocznych 

i bilansu za rok 1894.
3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolu- 

toryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4. W ybur 8 członków do Rady Nadzorczej, z kadencyi r. 1892; 1 z ka- 

dencyi r. 1893 i 1 z kadencyi r. 1894 544 2, Z

Bilans i sprawozdanie za r. 1884 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowego. 
Sekretarz Prezes

St. Machmewi.cz. Dr. Józef Kopff.

j t t r j
\ r i e  M

/ackim, I, A
mi“ U

O 80L E A P L lff l
w Kraków 1©

tylko przy placu Maryackim, I, SJ
„pod Murzynami" ^

poleca Szan. Publiczności awój

Magazyn i Fabrykęń
W Y R O B Ó W  ™ s o A

SREBRNYCH i ZŁOTYCHU
odznaczających się gustem , oryginalnością, P N 

trwałością i elegam-kiem wykonaniem. | |
Wszelkie obstalunki i rroaracye wykonywam jak na,starań- p i  

niej, puktuaime I ro tanach u-n m o n a iijc h . i i
Złoto, wenro ł drogie 1-au.leiilft z 

k n p n j ę  lu b  p r z y |m u |ę  w  z a i n ia u .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szawskl

w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od : t  złr. 2 5  « t, męskie od 4 złr. 2 5  c t , buty od O złr. 5 0 -  
cent. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje d o  r e p e r a c j i  

o b u w ie  m ę s k ie  I d a m sk ie . 625 1 3

oi Apteka pod „złotą yłową“
iA R H O L D A  R E l F E R A i
M  d a w n ie j  L c o u ą  R o s n e r a

"W Krakowie, Rynek główny,
•^utrzym uje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 

artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 
wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p 

Nadto poleca własnego wyrobu : 
sJ „ W in a  le c z n ic z e 4*, jako t o : chinowe, z żelazem , pepsynowe, rum- 

barbarowe i t. p.
„ W o d ę  k o lo ń s k ą “ , nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz- j 

nym, po 30 ct. i 50 ct.
„ E lta -ir  d o  z ę b ó w “ , wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­

bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust.
„ Z ió łk a  D r a  Ś e e fe u r g e r a “ , jedyny środek przeciw uporczywym 

kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 
„ P u d e r  a n t y s e p t y c z n y “ , zasypka dla dzieci, w nader praktycznych 

puszkach po 40 ct.
„ W o d ę  l e ś n ą 44, odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 

S p e e y l łk 44 przeciwko o d g n io to m , 50 ct. flaszeczka. 151 2o O 1

% dr ulami Zwiąkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drakami A. bzyjewsld-


